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Nr. 27 — Rok VII. Kraków, Sobota 2 lutego 1924 r. Red. naczelny ANTONI KRZYWY

ODEZWA
KOMITETU ORGANIZACYJNEGO BANKU POLSKIEGO

Statut Banku Polskiego, rozważany na licznycn zebraniach przedstawicieli szerokich Kór społecznych, poddany ocenie przez ludzi nauki i wybitnych żuaw ów  potrzeb życia 
gospodarczego, został przyjęty przez Rząa, podpisany przez Prezydenta Rzeczypospolitej i ogłoszony w Dzienniku Ustaw (Nr. 8 z dnia 25 stycznia 1924 r.J. Akt usfawodawczy 
to : fał dokonany, reszta należy do społeczeństw’ , gdyż jego głosy rozstrzygnęły o charakterze prywatnym a nie rządowym ranku emisyjnego w Polsce. Bank Polski, powo- 
łąny do regu'owania obiegu pieniężnego i ułatwiania kredytu w Polsce, oTrzymujący od Państwa najcenniejszy przywilej emisji biletów bankowych, będących prawnym środ­
kiem płatniczym, ma być wzorem większości banków emisyjnych w Europie, prywainą sporl.ą akcyjną. Przy zupełnem zagwarantowaniu przestrzegania interesów państwo­
wych c.ziałalność B arnu woiną będzie od wpływów tej lub innej polityki Rządu i prądów politycznych kraju. Walne Zebra.'ic akcjorarjuszów wjfciera Radę Banku, zaś Pre- 
z>oent Rzeczypospolitej mianuje Prezesa Banku, czuwającego nad przestrzeganiem statutu i kierunkiem działalności. Bank Polski przez regulowanie życia gospodarczego kraju 

pełnić będzie funkcje Państwowe, prowadzony ni zaś będzie przez czynniki społeczne Odpowiedzialność wielka, zadanie zaszczytne,
Komitet, powołany przez ministra Skarbu w myśl art. 91 statutu, do przygotowania organizacji Banku i zebrania kapitału zakładowego, przystępuje do tej pracy w tem prze­
konaniu, że szerokie warstwy społeczne odczuwają niezwykle ważno znaczenie instytucji, niezbędnej dla uzdrowienia stosunków pieniężnych w Polsce i przez wydatne po­
parcie prac Komitetu ułatwią osiągnięcie jego zamierzeń, dążących przedewszystkiem do jaknajszybszego zamknięcia listy akcjonarjuszów, lub zapoczątkowanej pi zez Prezy­

denta Rzeczypospolitej i przez Prezesa Rządu.

WARUNKI ZAPISÓW NA AKCJE BANKU POLSKIEGO
1) Głównem miejscem przyjmowania zapisów *  wpłat ńa akcje Banku Polskiego są oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Pozatem przyjmują zapisy 

f wpłaty na rachunek Polskiej Krajów j Kasy Pożyczkowej w charakterze pośredników te instytucje finansowe, które zgłoszą gotowość przjjmowania zapisów i otrzymają 
do tego upoważnienie od Polsku j Krajowej Kasy Pożyczkowej.

2) Wpłaty na akcje Banku mogą być dOKOnywane:
a) monetami złotemi, które oblicza się podtug równi monetarnej wr stosunku do złotego (=  frankowi złotemu), a zatem : 100 złotych =  100 frankom unji ła­

cińskiej =  81 markom niemieckim =  37.5 rublom rosyjskim =  95,2 koronom austrjackim — 19,30 dolarom Stan. Zjedn. Am. =  48 guldenom holenderskim 
=  72 koronom  skandynawskim =  3,965 funtom steriingów.

(Monety winny być nieuszkodzone i niestarte).
b) złotem  w sz.abach, opatrzonych próbą Głuwnego Urzędu Probierczego, przyczem jeaen gram czystego złota przyjmuje się jako 3 444 złotego. (Złoto 

w sztabach przyjmuje się wyłącznie w Cddziałe Głównym Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w Warszawie),
c) walutami zagranicznemi i dewizami, t. j. banknotami zagranicznemi oraz czekami i wpłatami na zagranicę, podług równi 100 zł. =  19,30 dolar. Stan. Zjedn.

Sumy. wniesione w funtach stcrlingach, guldenach holenderskich, koronach szwedzkich, norweskich i duńskich, frankach szwajcarskich, fran­
cuskich i belgijskich, koronach czeskich i austriackich, lirach włoskich i dolarach kanadyjskich, będą orzeliczanc na dolary Stan. Zjedn. podług kursu dnia 
na podstawie notowań giełd zagranicznych. ........

3i Nadwyżki wpłat wypłaca się w markach polskich podług kursu dnia. Np.: subskrybentów >, w noszącemu 100 dolarów na 5 akcyj Banku Polskiego (500 złotych
po 19,30 za 100 =  96,50 dolarów), wypłaca się w markach polskich równowartość nadwyżki, wynoszącej 3,50.

4> Od wpłat, dokony 
za czas od dma wpływu dewiz do c

5> Zapisy, oraz wpłaty ~   „  , , . ..
6) Należność za akcje do 25 sztuk winna być wniesiona jednocześnie z zapisem. Ząplsuiący się w oddziałach Polskiej Kasy Pożyczkowej na większej ilość

akcyj mogą przy zapisie wpłacić, oprócz całkowitej należności za 25 akcyj, 25n/0 pozostałej sumy, resztę zaś winni wnieść przed 31 marca 1924 r,, lub w terminie 10-dniowynv
po ogłoszeniu wcześniejszego zamknięcia zapisów.

7) Subskrybenci, którzy nie wnieśli całej należności w terminie oznaczonym w punkcie 6-tym, tracą prawo do otrzymania nieopłaconych całkowicie akcyj, wpła­
cona zaś zaliczka przypada na pokrycie kosztów założenia Banku.

8) W razi? nieprzyjęcia w całośc. lub częściowo zapisu przez Komitet Organizacyjny, zwraca się subskrybentowi złożone wartości w całości lub częściowo 
tv wysokości odpowiadającej nieprzejętemu zapisowi.

9) Komitet Organizacyjny wydav>ać będzie subskrybentem  Świadectwa tymczaszowe wzainian kwitów, za pośrednictwem oddziałów Polskiej Krajowej kas*- Po­
życzkowej, względnie banków pośredniczących, po zamknięciu zapisów, o czem nastąpi ogłoszenie w .Monitorze Polskim-4 i w innych pismach.

Warszawa, dma 26 stycznia 1924 r.
KOMITET ORGANIZACYJNY BANKU POLSKIEGO 

Stanisław Karpiński, prezes
X. Stanisław Adamski 
Dr. Jan Kanty Steczkowski

Zygmunt Chrzanowski 
Dr. Franciszek Stetczyk

CUKIER KOSTKA I KRYSZTAŁ
Najtańsze źródło zakupu dla Małopolski

ofórnje wagonowo

BIURO SPRZEDAŻY ZWIĄZKU MAŁOPOLSKICH CUKROWNI
Zgłoszenia: Lwiw, ul. Kopernika L. 9.—Teleton 17-50.
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naszych prosimy o wpłacenie 3,000.000 Mkp. tytułem prenumeraty za luty najpóźniej do 
4 lutego gdyż po tym terminie nastąpi 2wyżka tak, źe musieliby znacznie więcej zapłacić.

Giełda.
Kraków i lutego.

Na giełdzie efektów lekka zwyżka. Najbliższe dni mo­
gą przynieść jednak zwyżnę w tempie silniejszem.

Na giełdzie pieniężnej zwyżka walut i dewiz skutkiem 
zapotrzebowania.

Kraków, 1 lutego.
D o l a r .......................  9,300.000
Frank szwajc. . . —
korona austr. . . 133
korona czeska . . —
Fint. szierl. . . .  —
Frank franc. . . .  —

1,840.000Frank waloryzacyjny . . . .
5 Frank złoty dla kolei l poczt.

do 31 s t y c z n ia .............................  1 ,900.000
Frenk złoty dla cen tytoniu do i

3 l u t e g o .......................................... 1 ,910 .000  |

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Ozeku Nowy Jork 9,300-9,250; Zurych 1,625— 1.680 

Paryż 440; W ieień 131—134 i pół.
Akcje. Cyfry rozumieją tfię w tysiącach marek pol- 

sk:ok. W transakcji:
T. H. 2700—3000

Impaica t67—170
Pharma (B. Jawornicki) 3350—3600
Bracia Tfciniccy 7(V>
T’alfki Gioh TiiO— 750
Z^riujfi Pe -'.a 725—750
Zieleniewski óuOOO- -54500
Parowozy 3300—3700
H. Cegielski Poznań 3-125—8775
Trzebinia, żelazo 1500- 5150
Córka 82000—83500
.'■Kr.-za 3000O—32000
Tepefę 15500—16000
Polska Kafla i mu—3300
O ik.s 22.)00—23000
T"Ai;tie 2200—2300
Peze t 000—950
5 'n i 2  8800
Pyndykat Koszykarski Kiaków 1200- 1400
Trzdłńuia tłuszczo 22000
Krakus • 8106—8300
Z a k la l/  przemysłowe „RyngTaf“ 2250—2300
S. W. N; mojewski 4000
Fabryka kapeluszy w Myślenicach 100U
. fank >zern \-słowy 2706 -2800
Bank Hipoteczny 3106- 3500
Ziemski Bank. Kredytowy 2100—2200
Powszechny Bank Kredytowy 600—650
Bank Komercjalny 800
Bank Związku Spółek Zarobk. 24000—25000
'lerepol 450
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PANIENKA pisząca niegle 
na maszynie i załatwia­

jąca sprawy Diurowe po­
szukuje posuay. Zgłoszenia 
pisemne pod 13 do Adm. 
Gonca._______________ 120

ŚLUSARZ, maszynista mło­
dy, wypraktykowany po­

szukuje posady zaraz lub 
później tylko w katolickiej 
firmit. Oferty uprasza nad­
syłać do Adm. Gońca pod 
„333“. 121

PIERWSZORZĘDNA
FABRYKA CZER9I IDY W WARSZAWIE

ODDA PRZEDSTAWICIELSTWO
na Kraków, ewentualnie i Małcuclskę Zachodnią poważnej 
wprowadzonej firmie handlowej. Utworzenie składu konsygna- 
...................................cyjnego nie wykluczone. -  ■ - S■■,■■■■ .

Wyczerpujące oferty prosimy składać:
„REKLAMA POLSKA0, W arszawa, Jasna 10. pod „Czekolada*. 92

□□□□□
□□□□
□□
□□□□

Panika na czarnej giełdzie w Warszawie.
Kursa walut zagranicznych i złotych były daleko 

niższe aniżeli w notowaniach urzędowych.

Warszawa. (Tel. od w l kor.)
Wczoraj w obrotach prywatnych na czarnej gieł 

dzie panowała w dalszym ciągu panika.

Tgtofi potanieje od poniedziałku o 30 procent.
Warszawa. (AW),

Wyroby tytoniowe od poniedziałku obliczane po kursie 1,810.000 staniały o 30 proc.

AKCJE NA POG1EŁDZIE.
J;w<>r no drobne 139.0uó—140.(4X). po 25 sztuk 130.000 

Chybie pd.OUO; Węgiuwki 26u—270; Len 5.400—5.600; 
Aaot 3000 Gloria 1600 płacono; Lokomotywy
- 500—8900, EleklTOwuda na Sanie ilOO—1050; Gary 
zachodnie 85.000 płacono; Krosno Nafta 17.500 --19.000; 
Silesia 8000 płacono. UU00 towar; BauJ- luesowy 500- 
525; Huta szklą Krosno 7500 phu/Kio.

CENY ZŁOTA I SREBRA.
Krukó r W dniti wczorajszym płaciła P, K. K. P. za 

gram złota 6,150.290, za gram srebra 176.700.
Monety złote: Korona ■ustrja.c-ka 1,884.000; Monety*

Unji łacińskiej 1.794.000; Dolar 9.300.000; Funt sizterlijre 
45,253.000; Gulden holtrwlereki 3,737.000; K o n n a  skan­
dynawska 2,492.000; Marka niemiec-ka 2,215.000: Rubel 
4,784.000; Dukat 21 259.000.

Ifonety srebrne; Korona ausłrjaoka 737.000; Mono.z 
Unji łacińskiej 737.UUC: Gu’ len -ustrjućki 1 963.000; Gui- 
den hnlenoerski 1,669.000; -Szyliing 424.004; Dolar 1,219 
ty s .;  Korona skandynawska l,060.u00; Rubel 379 000; 
Marka niemiecka 883.000.

D o la r y  S I . Z J .  .  
F r a n k  fra n . 
F r a n k  s i w a j c . .  
K o ro n y c ze s k ie

Warszawa, 1 lutego.
. . 9 ,4 0 0 .0 0 0 -9 ,3 0 0 .0 0 0

260 090

WI ADYSŁAW  POBOG.

DZIEJE JEDNEJ NOCY.
3)

—  Tak sumo twierdzili w kółko: nie 
powiem i l a sta! A  jak  zacząłem szczypcami paz­
nokcie im wydzierać, jak węgiel rozżarzony do 
stóp przy mżyłem, wszystko powiedzieli... W szyst­
ko, słyszy-z? I ty  wszystko wyśpiewasz, ale już 
będzie zapóźno, bo w nagrodę za swoją szczerość 
spóźnioną kulą  w łeb dostaniesz, o ile, ma się 
rozumieć, żaden z moich mołojoów nic zechce po­
wiesić cię na suchej gałęzi. J a  ci to mówię, ja 
ręczę słowom uczciwego komunisty!

Wrócił do swego biurka  i, usiadłszy na  starym , 
skrzypiącym  niemiłosiernie krześle, zapali! pap ie­
rosa. Otoczył sio*obłokiem (ak gęstego dymu, żo 
twarz jego, t a k a  drapieżna i skrzywiona, znikła 
mi na  chwilę z oczu. W spierając swą olhrzynaą 

itrli.we na  ręku, siedział nieruchomo, piWząo na 
d rga jący  piomień świecy. \ \  krótot? jednak  się­
gnął ręką  po szyfrowane rozkazy, przyjrzał się 
raz i drugi szeregowi niezrozumiałych liczb i liter 
i nagle  zaśmiał się dość głośno, ale nieszczerze, 
ja k g d y b y  ulegając w ew nętrznem u głosowi. N araz  
uderzy ł  pic łią  w stół, zerwał się ze swego krze­
sła i s tan ą ł  przedemną.

—  Musisz mi powiedzieć wszystko — wykrztu­
sił z siebie. —  Musisz odczytać mi te rozkazy' 
Bo powiesić cię każę, żywcem cię do ziemi zako­
pię! Powiedz, pric nieszczęsny! Powiedz, swołocz 
parszywa! Musisz powiedzieć, musisz!

Ogień błytzezał w jego oczach, tu arz skrzy wio­
ną, bardzie j niż zwykle drapieżna, d rg a ła  kur­
czowo. Stał przedemną, oddychając ciężko. Pię­

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 9,400—9.350; Londyn 16 i pól do 

41—39,700.000; Paryż 435-425—430.000; Wiedeń 183.75 
do 130.50; Praga 87U.10O—265.300; Włoohy 414—405.000;
Bel ej a 390—882 O O eg szwajc.arja 1,630—1,590—1,608000.

Frank złoty 1 >.000. Bony złote 1,450.000; Pożyczka
złota 9,500—9.7.4)1 eh; MlljOinówika loO—425.000. Tenden­
cja zniżkowa.

Akcje: ' ukro-wia. Cbodorów 26—32.500—29.000; H. 
Cegielski w Poznaniu 2600-3201'- 3100; Trzebinia 5*100 
(m  5350; Pocisk 5500- -3300: fttrąw -z.y 2700—2850—
2650; L. Zieleniews' i 53—j2— ”2.500; Ćmielów 980o— 9— 
920J; Polska Nafta 3—28.50')- ;9.00u. Tendencja iwyżh. 

GIEŁDA LWOWSKA.
Browary lwowskie 37—36.500; ChoJorów 31 -33.500; 

O deU U i 3-00- 3650; Ćmielów 11—11.200: Górka 82.000; 
Nk.jnojewsiki 3GOO—.i.>50; Oikos 29- -28.500; Parowozy, 
2000 -2350; Pezet 900—925; Pokka Nafta 3000; S f c t S L *  
nórn. 30—31.000 Zieleniewski 53—54.000.

UłELDA WIEDLNSKA.
Bank Małopolski 20.001'; Bank nipótpjm jj 24.900; Bro­

wary lwowskie 270.000; ZłeWnieWaki bcł.000; Fanto. 
8,450.000; Karpaty 452.900; Nafta Pdlska 2,215.000; Scho­
dni . l,2 uO.OOO; R a k !» v S  117.800; Alpiny 737.000; Htt- 
ta  roM i dul.OOO.

GIEŁDA ZUjŁYCHSKA.
Zamkniecie giełdy: Nowy Jork 5.75 1 jedna bawarta*

L ontyn 24.64; Paryż 26.52; Wiedeń 0.81 i trzy caw tne; 
Praga 16.67; Wiochy 23.15: Belg ja 23.82; BmL-peazf 2.04; 
Helsingfora 1,4.49; So-fja 415; HolanJja 21c i jedna ósma; 
Kopenhaga 94 i jedna czwarta; SłokL ńm 152; Hiazpanji 
73 . pięć ósmych; Berłom 135; Belgrad 664.

ści miał zaciśnięte... Przeszywał mnie strasznym 
swoim wzrokiem, zgrzytał zębami. Byłem pewny, 
że lada chwila rzuci się na mnie i dusić mnie za­
cznie swemi ogromnemi rękoma. Blizka, niespo­
dziewana śmierć zajrzała mi głęboko w oczy, sta­
nęła obok, dotykając ciała mego lodowatą swoją 
ręką. Krzepiłem się, jak mogłem, to jednak opu­
szczały mnie siły. Czułem, że nie potrafię dłużej 
panować nad sobą, że krzyczeć zacznę z przera­
żenia.

I nagle usłyszałem jakieś krzyki i śmiech ser­
deczny, beztroski. Przedtem, nim potrafiłem zdać 
sobie sprawę, skąd on pochodzi, drzwi mego pie­
kła otwarły się naoścież. Ujrzałem w progu mło­
dą dziewczynę. Z krzykiem radości dopadła ko­
misarza i zarzuciła mu na ramiona swoje ręce.

—  Mój drogi, kochany —  mówiła namiętnie, 
przyciskając się do jego piersi. —  Złoty mój, ko­
chany, gołąbeczku jedyny!

Ale te namiętne wyrazy i pieszczoty odniosły 
skutek nieoczekiwany. Komisarz cofnął się o kil­
ka kroków, odtrącił ją od siebie brutalnie i od- 
powiedniem skrzywieniem ust dał jej do zrozu­
mienia, że wizytą tą nie jest bynajmniej zachwy­
cony.

—  Cóż to, nie kochasz już mnie? — wyszep­
tała, ze zdumieniem patrząc w jegu oczy. —  Nie 
chcesz, abym była przy tobie?

—  F,t —  odrzekł na to, poirytowany wielce i 
widocznie pragnąc dobitniej wyrazić swe nieza­
dowolenie, uderzy^ pięścią w stół. —  Zawsze 
przychodzisz wtedy, kiedy mi najmniej jesteś po­
trzebna. Przecież wiesz, że pracuję. Wiesz chyba, 
że to sprawy ważne, nie cierpiące zwłoki. Muszę 
je pozałatwiać, a ty stale, zawsze mi przeszka­
dzali!

Cieniutka św ieca, tkwiąca w blaszanym lichta­
rzu, słabo oświecała zaledwie część pokoju. Stai 
tern w  ciemnym kącie, oczom własnym nie w ie­
rząc. Zrobiło mi się na duszy lekko i wesoło: cu-i 
downa jasność rozlała się w niej morzem bez* 
brzeżnem, a straszna chwila wraz ze śmiercią nie* 
ubłaganą, tajemniczą, odsunęła się gdzieś daleko, 
daleko.

—  Nie gniewaj się- mój gołąbeczku —  wyszejH  
tała dziewczyna cicho, zbliżając się do komisa­
rza. —  Ja tak strasznie tęskniłam za tobą, ja po 
nocach spać nie mogłam, mój ty  skarbie naj4
droższy!

Znowu zarzuciła mu ręce na szyję i, patrzao 
w jego oczy, szeptała zapamiętale: '

—  Kochasz mnie? Tęskniłeś? Prawda?
Jej zalotne spojrzenie rozbroiło wreszcie komis 

sarza. Z elegancją smorgońskiego niedźwiedzia 
pomógł jej się rozebrać t utiadł przy swem biur­
ku. Zbliży'a się do niego, rękę swą położyła na 
jego głowie i znowu szeptać zaczęła:

—  Nie gniewaj się, m> >j drogi! Pnecież wiesz, 
żc kocham eie bardzo, kocham ponad życie! Jak­
że strasznie tęAnilam za tobą! Przecież już dwa 
tygodnie, takie długie i nudne dwa t\ godnie upły­
nęły od chwili, kiedy  po raz ostatni całowałam 
cudne oczy twe, sokoliku mój jasny!

W głosie jej dźwięczało tyle namiętności, tyle 
nieutulonej tęsknoty. Łasiła się do niego, nadawała 
swej twrarzy skromny, dziewczęcy "wyraz, szepta­
ła zapamiętale pieszczotliwe słowa. Przypatrywa­
łem się tej scenie ze zdumieniem coraz większem. 
Bardzo być może. że nie spostrzegła p n ie  zupeł­
nie. Wtedy jednak odniosłem wrażenie, że w bez­
wstydzie swym posunęła się tak daleko, że nici 
sobie nie robiła, z mnisi obecności. fC. d. S k
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Wielka utopia Izraela.
Sjonizm narzucił żydom ideały narodowe. —  Mandat palestyński Angiji. — Awantury 

z Arabami. —  Jaki los czeka ów domek narodowy?
Kranów w lutym.

O cnarakterze narodowym poszczególnych na­
cji panują naogól wielokrotnie wręcz biedne po­
jęcia. Prawda, że, jeśli Niemiec noczytuje Polana  
za typowo lekkom yślnego człowieka, to niestety  
nie możemy temu zaprzeczyć, ale, jeśli świat u- 
waża Niemców za naród filozofów, luenuący się 
głęboką rozwagą, to jest w b!ędz;e. Niema bo­
wiem drugiego narodu, któryby tak dalece dawał 
się  opanować uczuciem, szedł za głosem  namięt­
nej nienawiści, któryby tak filozofował życzenia­
mi, marnował tyle energji zbiorowej, zapału i po­
święcenia na gonitwę za niedoścignioną fatamor­
ganą, rozbijał sobie głow ę o granitowy mur. Cale 
życie polittyczne w Niemczech unosi się na burz 
Hwych falach bardzo bujnej emocjonalności, pro­
wadzącej naród na oczyw iste manowce.

Nie inaczej —  bardzo z Niemcami spokrewnieni 
duchowo żydzi. Znamy ich jako skończonych ma­
terialistów, kutych na cztery nogi, spryciarzy i 
bezgranicznych czcicieli złotego cielca, których  
istotnie nie można podejrzewać o ideał narodowy, 
czy inny. A jednak i oni w przystępie wybujałej 
ambicji potrafili staw ić sobie karkołomny cel, za­
patrzeć się w ideał.

Taki ideał narzuci! temu narodowi bez ideałów  
sjonizm, od chwili, gdy proklamował rasę żydow­
ską narodem —  Ideał żdjbycia ziemi praojców, 
stworzenia sobie ojczyzny. A że sjoniści pozyska­
li  przemożnych protektorów i krezusowych zwo­
lenników i ogromnymi wpływami dotarli do kan- 
celarji największych dyktatorów świata, w ięc na 
konferencji pokojowej w Paryżu odnieśli tak zdu­
miewający sukces, iż okrom wyjątkowych praw 
czy  przywilejów w tonie kilku i aństw uzj skali —  
Palestynę.

Przyjmując od Ligi Narodów niewdzięczny  
mandat nad Palestyną, W. Brytanja zobowiązała 
się niebacznie wznieść tam dla żydostwa „dom  
naroJowy“, czyli otw orzyw szy bramy tego krai­
ku dla emigracji żydowskiej, oddać Judzie hege­
mon ję, a nawet ster rządów. Tak się stało... Sta­
rano się zaspokoić ambicje i pretensje sjonizmu. 
Zuhypnotyzowana przez sjonistów Anglja miano­
w ała wysoldm  komisarzem w Jerozolimie żyda i 
to niemal wyznaczonego przez sjonistów na 10 
stanowisko, sir Herberta Sw zuela, który pospołu 
z  Komisją sjonistyczną sprawuje tam rzędy, oczy­
w iście faworyzując rodaków na k i  dym kroku 
kosztem  krajowców. A żydzi v  Europie i w Ame­
ryce nietylko propaguję tę ideę domu narodowe­
go  jaknujgorliw jej, lecz niezmierne robią wysiłki 
w  celu podsycenia emigracji do Palestyny. Ostat­
ni kongres sjo-iisiów w Karlsbadzie wykazał, że 
dea ta nie strudia nic ze sw e?o uroku, że sjo­

nizm trzyma się jej i.burącz, kurczowo. Dzisiaj 
więcej, niż kiedykolwiek nawołuje prasa nacjona- 
Ust3’czna do składkowania na ów dom narodowy.

A, jeśli spojrzymy w głąb tesro problematu 
trzeźwo, sine ira et studio, z catvm objektywi 
zmem przychodzimy do przekonania, iż jest to 
wielką utopią narodu żydowskiego, noniekęd na­
w et dla niego niebezpieczną. Jednakże naród ten 
w z bogaconych kramarzy i bankierów, ogłosiw szy  
się narodem, wsiadł na w ielkiego konia i rozwinął 
szumnie chorasriew sw ych pretensji plemiennych. 
Nie dość, że wślizgnął się przez złoto i spryt w 
■erce tylu nacji aryjskich i ugruntował tam swe 
ogromne podboje, marzy on jeszcze o zrobieniu 
z Palestyny kraju tak żydowskiego, jak angielską  
jest Anglja.

Mniejsza o historyczną stronę tej kwestji Fak­
tem jest, że 88 procent, czyli 664 tysiące na 757 
tysięcy  głów  całej ludności stanowią w P alesty­
nie od wieków os!edl: tam Arabowie. A tuż poza 
granicą, poza Jordanem istnieje arabska Trans- 
jordanja, a dalej arabskie krćlestwo Iraku, sło­
wem cały, wielki, wyem ancypowany z pod Turka, 
* bardzo solidarny i ambitny świat arabski. Ży­
dów jest w Palestynie tylko 10 procent, mniej 
niż u nas, emigracja posuwa się żółwim krokiem. 
Corocznie przybywm tam około 17 tysięcy  żydów, 
głów nie z Rosji, Rumunji i półwyspu Bałkańskie­
go. A napływowy ten żyw ioł, zbolszewizowany  
i autokratyczny narzuca swą wolę żydowskim  
autochtonom i z największą bezwzględnością od­
nosi się do pokrzywdzonych, deptanych Arabów, 
którzy bynajmniej nie są  skionni do abdykacji i

ze sw ych praw i poddania się pod jarzmo satra­
pów żydowskich.

Niemal od pierwszej chwili rozwinięcia chorą­
gwi sjonizmu toczy się walka m iędzy Arabami a 
żydami. Z jednej tirony świat arabski, reprezen­
towany przeważnie przez króla Hasseina, z dru­
giej sjoniści we wszystkich krajach, pieniądze, raz 
jeszcze pieniądze oraz rtąd angielski, który, lubo 
psując przez to sobie stosunki ze solidarnymi mu­
zułmanami, nie umie czy nie chce wyplątać się z 
pęt sjonizmu. Prowadzi on w Palestynie politykę 
niezgodną całkiem z przyrzeczeniami danemi 
Arabom i potępianą przez wielu polityków an­
gielskich. Dla zabezpieczenia rządów pana Sa­
muela utrzymuje on tam znacznem sumptem za­
łogi wojskowe, Dez których zabezpieczenie poko­
ju byłoby niemożliwem. W r. 1920 przyszhł w  
Jaffie do groźnej rozprawy z komunistami ży­
dowskimi i o  mało nie wvbuchło powstanie.

Stan rzeczy jest taki, że gdyby Anglja w yco­
fała sw e załogi, rozgoryczeni i lękający się bol- 
szewizmu, jak ognia, Arabowie, potopiliby w szy­
stkich żydów w Jordanie i w morzu. „Dom Nart, 
i i w y “ żydów, dziwnie przypominający domek z 
k a n , opiera się jedynie na bagnetach brytyjskich.

Jeżeli nadto uwzględnimy fakt, że wszelkie na­
woływ ania i środki zachęcające nie wpływają 
wcale na rozwój imigraćji żydowskiej, dalej, że 
osadnictwo na roli —  jak przyznał ja źn ie  nawet

Edmund Rotschild —  to zupełne fiasko, a żydzi, 
chociaż starają się wydrzeć rolę Arabom, nie u- 
mieją dać sobie rady w charakierze rolników —- 
jeżeli wreszcie weźm iem y pod uwagę, że w kraju 
tym niema miejsca dla znaczniejszej cząstki tego  
15-miljonowego narodu, że niema tam pola dla 
przemysłu, bankierstwa, handlu na w iększą skalę, 
ani wdzięcznego pola do wyzyskiw ania gojów, do 
bytowania pasorzytniczego —  dziwić się można, 
że żydzi z taką uporczywością upierają się przy 
budowaniu Domu Narodowego na latających pia­
skach. >

Wprawazie nie zanosi się na to, by palestyńska  
polityka W. Brytanji miała ulec zmianie w naj­
bliższej przyszłości. Niemniej jednak sądzić mo- 
zna, że prędzej czy później angielski Common 
sense, znany zdrowy rozsądek John Bulla, musi 
zrezygnować z wątpliwej a bardzo kosztownej 
przyjemności podtrzymywania per fas et ne fas 
sjonistów palestyńskich i ostatecznie W. Brytanja 
zrzuci z siebie ów mandat. A przecież zanim to 
nastąpi, żydzi nie zmajoryzują liczebnie ludności 
muzułmańskiej i chrześcijańskiej i nie postawią 
sw ych rządów tam na niewzruszonej epoce.

W ięc jaki los czeka ów sztucznie sklecony do* 
mek ndiodowy —  łatw o sobie w ystawić.

Impreza ta sjonistyczną przedstawia się całkiem  
beznadziejnie. W ysepki żydowskie muszą kiedyś 
zatonąć pod naporem wielkiego morza arabskie­
go !, jeśli nie przedtem, to w ówczas rozwieje się 
nacjonalistyczny sen o  potędze palestyńskiej —  
sen, który wgryzione w inne na-ody mrowie ży­
dowski e, jak dziś w rzeczywistości uważa za kiep­
ski geszeft. Maciej Wierzbiński.

Kolej bez deficytu.
Dotacje skarbu Państwa on I luteyo skreślone.

(Rozmowa z min. koieji p. inż. K. Tyszką).
Kraków w lutym.

W roku zeszłym poza deficytem budżetowym zna­
czną przeszkodą na drodze do sanacji by! defkj t 
kolejowy, dosięgający w ciągu niektórych miesięcy 
sum równych całemu niemal deficytowi budżetowe­
mu. Chcęc poinformować się czy w roku bieżącym 
nadal deficyt kolejowy obciążać będzie Skaro Pań­
stwa, zwróciliśmy się do p. min. Tyszki, który laska 
wie udzielił współpracownikowi m^zemu następują­
cych wyjaśnień:

W roku bieżącym nie może być mowy o deficycie 
kolejowym, gdyż budżet kolei jest zrównoważony. 
By pokryć wydatki eksploatacyjne przewidziane 

•w budżecie 1924 r. powinny wystarczyć dochody ze 
zwaloryzowanych obecnie opłat kolejowych.

Oczywiście nie były br?ne w rachubę przy zesta­
wianiu budżetu wypadki niemożliwe do przewidze­
nia, jak np. klęska śnieżycy na początku roku b., 
co w pewnej mierze sytuację finansową koieji skom 
p filcowało.

Poczyniąjąc od 1 lutego wszelkie dotychczasowe 
miesięczne dotacje Skarbu Państwa n i  rzecz kolei 
będą zredukowane.

Obligacje kolejowe, które za parę dni znajdą cię 
już w ubiegu nie mają nic wspólnego z rzekomym 
deficytem kolejowym, a dochód z tego źródła prze­
znaczony jest całkowicie na rozszerzenie planu in­
ni stycyjnego. przewidującego szereg nakładów, 
które wydatnie przy czj niłyby się do znacznego pod­
niesienia sprawności i dochodowości kwkś w naj­
bliższej przyszłości.

Sumy te wydane będą zatem na odbudowę znisz­
czonych przez wojnę objektów kolejowych (zniszcze­
nia największe i najdotkPwsze w dyrekcjach kole­
jowych kresowych) na budowę mieszkań dla nraco- 
wników kolejowych, wzmocnienie i odbudowę znisz­
czonych mostów, rozbudowę punktów węzłowych 
koiejowych oraz Iinij kolejowych zwłaszcza na Gór­
nym Śląsku na zakup i rrmont taboru kolejowego 
i t. p.

Waloryzacja kar adminlstracyjnyck.
Warszawa. (Tel. od wl. kor.). 

Wydane zostanie rozporządzenie minii ira skarbu 
w przedmiocie waloryzacji kar administracyjnych. Na 
podstawie tego rozporządzenia wszystkie kary, na­

łożone np. za lichwę w roku ubiegłym, lub iuiwet 
wcześniej, a dotychczas niezapłacona, zostaną zwalo­
ryzowane według kursu z dnia 1 stycznia br„ 1  j. 
1900 tysięcy.

W arszawa. (Tel. od wł. kor.).
W związku z kryzysem gospodarczym i zwyżką 

cen, jaka ujawniła się w styczniu, Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów wybrał komisję, która roz­
ważała sytuację w pi zamyśle węglowym, jako pod- 
btawowem dla reszty wytwórczości krajowej.

Stwierdzono, że ceny węgla w kraju są bezwarun­
kowo za wygórowane. Główny odbiorca węgla, Mini­
sterstwo kolei żelazny eh kalkulowało w połowie ze­
szłego toku 17 fr. szwajc. za tonnę węgla, obecnie 
wynosi ona w zlocie 51 fr. szwajc. Natomiast dla 
eksportu ceny te wynoszą od 25—26 franków za to­
nę. Administracja kolei opłacając taką cenę, musia­
łaby dla wyrównania budżetu podwyższyć w odpo- 
wiednm stosunku w złocie taryfy przewozową. Po­
nieważ decyzja taka mogłaby wywołać daleko sięga 
jące skutki, Rząd postanowił przez odpowiednie po­
sunięcia gospodarcze przyczynić się do obniżenia 
cen węgla. Zdecydowano, iż w najbliższym czasie 
Ministerstwo kolei przestanie odbierać węgiel z ko­
palń prywatnych, przedłużenie zaś umów o dostawę 
węgla, które wygasają w lutym br. nie jest przewi­
dzianej, o ile nie nastąpi znaczna zniżka cen.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Na wczonlszem posiedzeniu Sejmu no przerwaniu 
dyskusji nad ustawą o powszechnym ODOwiązku słu­
żby wojskowej pos. Langier (wyzw.) uzasadniał na­
głość wniosku w sprawie aresztowań wśród członków 
PPS. W dyskusji min. Soankowskl popiaral równie! 
nagłość wniosku.

ito bedzie nri t i e i .
Warszawa. (TeL od wl. kor.).

Na wczorajjzem, pierwszem po ferjach, posiedze­
niu Komisji konstytucyjnej ostanowiono wy nory 
prezesa Komisji (byt nim, jak wiadomo, ks. Dr. K. 
Lutosławski) odroczyć do następnego posiedzenia,

Polepszenie zdrowia min. H i e n o .
Paryż. (Tel. wl. „Gońca Krak.“).

W 6 ta nie zdrowia ministra spraw zagranicznych 
p. Maurycego Zamoyskiego nastąpiło polepszenia 
Gorączka ustępuje, wobec czego przew uziana jest 
możność wyjazdu p. ministra do kraju w pierw sxyd  
dniach przyszłego tygodnia.
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Niebywale nadużycia kolejowe.
Lokomotywa przerobiona na garnki kuchenne!

Lódź, 3 1  stycznia.
Dziennik; Lńflzkie donoszą o skandalicznych nadu- 

ży' iacn ]io|M hiauyc-h w war /.tatach mechanicznych 
:ia -ji Lódź-Kaliska. W warsztatach tej stacji 
kradziono cale lokomotywy. Między itmeini rozebra­
no kikm^ijł.wfe belgijskiego typu, która cala by­
ki p*«kryja mu-iąuzem. rury płomienne w tej loko- 
iMtn vwl* 1 %■ łv także mo-iężne, paleni ka zaś mie- 
. I z i a Z  tr/.y tkanych w ten sposób metali otworzo­
no w cm-.sztatach statui kaliskiej — ,st.ną faDryitę 
wyrobów metalowych. W yrabiano z kutej miedzi 
wielkie ilości rOndli i czajników.

Szeroko opowiadają również, o wypadku, jaki miał 
miejsce w warsztatach. Otóż zgłosił się maszynista 
z rurą orl parowozu, prosząc o natychmiastowe spo­
jenie takowej i ttómaczvł pośpiech t-em, że parowóz 
jest na wyjeźlzie. Kotlarz Szkoda, zajęty właśnie 
przy wykończaniu rondli, odpowiedział, iż 

niema czasu, bo musi wykończyć rondle. 
Zapytanie maszynisty, czy tu jest fabryka rondli, 
czy też remont parowozów, pozostało bez odpowie­
dzi, jak  i zażalenia do paru naczelnika warsztatów.

Te same pisipa podają, nadto szereg innych jesz­
cze nadużyć.

Wskrzeszony no dwóch dniach.
Zm arłego zastano przy pracy  w sk ładzie  ap tecznym . —  S ensacyjne odkrycie  w spraw ie śmierci 

w hotelu. —  Kim by ł fak ty czn ie  człow iek, k tó ry  zm arł ?
Q nogal aj doffołiliśmy o tajemniczej tragedji, jaka 

na tl i  kokami/,uMu rozegrała się w jednym z hoteli 
wru .'/liwskich, a której ofiarą padt, jak to ustaliła 
policja, bezpośrednio po fakcie stwierdzenia śmierci, 
27-let-ni C.u-law ifufnmui, handlowiec.

Według wyników dochodzenia 
zdawało się, iż sprawa jest całkowicie wyjaśniona.

Wszystko wyglądało na to, że Hoffman jako ofia­
ra nałogu nadużył kokainy i poniósł śmierć.

Osoba kobiety, do której przysłał numerowego 
z lktcan i od której otrzymał kokainę została także 

. wykryta, poczem n, ustąpiło jej aresztowanie.
Była to  niejaka Borkowska, k tóra  przyzrW a, że 

istotnie — doręczyła przybyłemu numerowemu daw­
kę kokainy, lecz że nabyła ją  jakoby, na  wyraźne 
'zlecenie uprzednio z nia osobiście porozumiewające­
go  się młodego ozrowŁeka, k tóry  eair jej wskazał 
źródło, gdzie ma kokainę nabyć i z góry naw et za­
awansował na ten  cel pewną kwotę. Zapowiedział, 
‘że przyśle po tą  dawkę kogoś z listem i na  tom 
.rze&z się zakończyła.

W krótce potem stawiona przed sędziego SLedoze- 
■go po zbadaniu

Borkowska została z aresztu zwolniona
Wytoczono jej jedynie aprawę o niedozwolony han-- 
deł środkami trujące mi.

Zwłoki Hoffmana przewieziono następnie do pro­
sektorium i... omal, że sprawy nie uważano jeż za 
załatw :oną. . -

Tymczasem w rodzinie pewnego funkcjonariuszu 
'pollcyl warszawskiej, — z przerażaniem odczytano 
'/wiadomość o śmierci Hoffmana.

Młodego tego człowieka znano bardzo dobrze.

Parę tygudni temu odbył się jego ślub.
Ozfcnił się on bardzo fortunnie, wszystko zdawa­

ło się rokować Hoffmanowi świetną przyszłość — 
nie pojmowano więc co mogło nagle sprawić, iż ten 
pracowity, nigdy nie zdradzający skłonności do ja ­
kiegokolwiek narkoiyzuwauia się — młody czło­
wiek — ni stąil ni zowąd opuścił dom, przeniósł się 

"do hotelu i zatruł się kokainą.
Wiedziano, że pracuje on w składzie aptecznym 

Konafztnsk-ie&n przy ul. Brackiej. Nie namyślając 
się więc długo ów funkcjonarjusz policji postanowił 
udać się do składu i tam zasięgnąć informacji:

Gdy atoli zjawił cię w składzie wręcz 
o (upuu ze zdumienia!

Za ładą ujrzał w jak  najleps*em usposobieniu po­
czytywanego za umarłego, Czesława Hoffmana. Nie 
dowierzał własnym oczom.

— Czy żyjesz człowieku naprawdę — czy to tyl­
ko Judzenie?

Hoffman nie pojmując przyczyny dziwnego zacho­
wania K. poprosił o wyjaśnienie.

— Jakno więc ty  o niczem nie wiesz? Wszakże 
od dwu dni

uważany jesteś za umarłego.
Coś tam czytałem o jaLimś Hoffmanie — odparł, 

aid ozy ta  jednemu psu Ły«ek na  imię.
— Więc nawet nie dowia iywałeś się na  policji?
— Nie — a cóż tc  mnie obchodzi.
Fuukejosuarjusz policji nie mógł pogodzić się z tu­

kiem traktowaniem sprawy i o odkryciu tern natych­
miast zawiadomiona aos^ala ekspozytura śledcza. 
Fiinkrjurni,rjiisze jej zdumieli się, ale natychmiast rą­
czo wzięli się do pracy wyświetlenia całej tej niu-

słycha.r.ej historji.
Osoba zmarłego w hotelu mężczyzny ustalona zo­

sta ła  na poJstawie znalezionego przy nim aktu ślu­
bnego wystawionego na nazwisko Czesława Henry­
ka Hoffmana..

Jeżeli atoli taktyczny Hoffman żyje, kim tedy 
był zmarły? Poczęto dociekać rozwiązania tej za­
gadki. Okazano żyjącemu Hoffmanowi ów znalezio­
ny przy .zmarłym dokument.

— Tak, to jest mój dokument — oświadczył. 
Zginął on mi przed niedawnym czasem. 0  ile przy­
pominam sobie było to tak. Miałem podjąć w wy­
dziale pocztowym „W arszawa H" przy ul. Chmiel­
nej przesyłkę za wpłatą.

Gdym przyszedł tam okazało się, że suma wpłaty 
jest wyższą od tej jaką posiadałem przy sobie. Pro­
siłem wtedy urzędnika, by mi zawierzył brakującą 
sumę, którą mu nazajutrz wpłacę, a  jako gwarancję 
zostawię mój paszport. Urzędnik zgodził się i wtedy 
to zostawiłem mu paszport, w którym nosiłem także 
między kartkam i — akt ślubu.

Gdy nazajutrz wpłaciłem pieniądze i paszport ode­
brałem — aktu ślubu w niem nie znalazłem. Nie bę­
dąc pewnym czym go przedtem nie zgubił — nia 
czyniłem żadnych kwestji.

Wyjaśnienie to dla polieji było wystarczające.
Jeden ze sprytniejszych agentów skierował się 

natychm iast do wydziału pocztowego przy ulicy 
Chmielnej i tu  wręcz zapytał kierownika czy z po­
śród personalu poczty nie jest atwiemzona nieo­

becność któregokolwiek urzędnika.
Ajent otrzymał odpowiedź, że nieobecny jest od 

pewnego czasu
urzędnik Józef Zaremba.

Wobec tego udano się wraz z kierownikiem wy­
działu natychmirat do prosektorjum.

W 5 włokach mężczyzny zmarłego w hotelu roz­
poznano Zarembę. ,

Wezwano tam również Hoffmana; ten w zmarłym 
poznał znów tego samego urzędnika, k tóry  przyjmo­
wał od niego pa -part

Po tern wszystkiem wyjaśniło się, że Zaremba 
dopuścił się na poczcie nadużyć, ( 

które sięgają <mmy mil jar da Mk.
Nadużycia te  zostały ujawnione. Gdy złożono 

o tern zawiadomienie w komisarjacie policji, na 
dworcu głównym — Zaremba nagle znikł. W mie­
szkaniu go nie zastano. Rzecz jasna, że korzystając 
z zatrzymanego aktu ślubnego Hoffmana, jako, taki 
zakwaterował się w hotelu. Przypuszczalnie nie mo­
gąc opanować nerwów, a będąc kokainistą, zazyl 
silniejszą dawkę kokainy i życie zakończył.

Obecnie policja zajęta jest jeszcze dokłacL em wy­
jaśnieniem stosunków, jakie łąi żyły Zarembę 
z dwiema paniami zamieszkałem w hotelu.

mieszkaniem jedno lub dwupokojowem z kuchnią, 
nie urzą izorem  zamożnie, żądnego .nnego m ajątku w 
postaci gruntów, budynków, przedsiębiorstw, kapita­
łów, złota, srebra, drogich kamieni itp. nie posiada­
ją, nie będą podlegać podatkowi majątkowemu, wo­
bec czego składanie zeznań przez nich jest zbędne.

*
Chleb potanieje w... Warszawie. Donoszą stamtąd, 

że podaż zboża na rynku warszawskim zw iększa się 
stopniowo a dowóz mąki do stolicy rośnie z dnia na 
dzień.

W kołach bezpośrednio zainteresowanych panuje 
przekununie, iż zwyżka cen mąki, a zetem chleba w 
obecnych warunkach jest wykluczona. Natomiast już 
w końcu tygodnia, najdalej w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia, liczyć się należy z ogólną zniż­
ką cen mąki, dzięki której chleb stanieje w tym cza­
sie od 25 do 30 tys. mk. na kilogramie. Niektórzy 
piekarze, wypiekający chleb z nieco ciemniejszej mą­
ki prowincjonalnej, już we wtorek, dnia 29 stycznia 
obniżyli cenę kilogramowego bochenka chleba o 20 
tysięcy marek.

Z powodu spadku kursu dolara i trwalszej tenden­
cji zniżkowej, pu raz pierwszy od szeregu miesięcy 
spadła cena mąki pszennej amerykańskiej, k tóra 
sprzedawana je6l obecnie w hurcie na worki po 1 
miijunie mk. za kg., zamiast dotychczasowych 1,050 
tys. mk. i wyżej.

•
Z W arszawy donoszą:
Delegacja polska do spraw repatrjacji w Rosji ko­

munikuje, że istniejący przy delegacji w W arszaw ę 
wydział pocztowy zostaje zwinięty z dniem 1 lutego. 
Korespondencja z Rjsją odbywać się będzie nadal 
za pośrednictwem głównego Urzędu pocztowego w 
Warszawie.

W ten sposób zostaje z a w ija n y  z Rosją sowiecką 
nom ułny ruchjpocztowy.
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dzeuia władz pocztowych i skarbowych. — Ciekawe 

szczegóły o t. zw. „obiadacn urzędowych". — Kto jest wolny od podatku majątkowego? — Chleb w 
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W poszukiwaniu nowych źródeł dochodu Delega- 
m ra Rządu na Ziemię Wileńską zgłosiła wniosek do 
Ministerstwa spraw wewn., popierający uchwałę nie­
których Sejmików powiatowych o opodatkowanie na 
rzecz związków komunalnych jezior, których spora 
ilość znajduje się w północnej uzęśe.l Ziemi Wileń­
skiej. a zw liiizc/.a w powiatach bra<law«kjr i dziś- 
nir.-ń-kini.

*
'Władze i^ z iu w o  komunikują: Z dniem 1 lutego 

b. v. granice podanej wartości listów wartościowych 
i paczek podwyższone zostają do 20u miłjonów mi:.

Z dniem I lutego lir. dopu.*Ma się także przeka­
zy pocztowe i telegraficzne do 200 miłjonów marek 
na jeden przekaz, jak również obciążenie pobraniem 
prze-ylkl listowej, lis&u wartościowego lub paczki do 
200 miłjonów marek.

V\ ten *po»*ób stało się zadość życzeniom publicz­
ni'.'.!. która i<-•/. powiła z wioLkicm zadowoleniem zT- 
r/.e lzeiue władz skarbowych, odim-zące Jsię do pa  
szezehui w obieg ik.l>/\eh blankietów wekslowych, 
oznaozuiiyi-h numerami od 20 do 30 włącznie, w arto­
ści 300 tys., 1,500 tys., 3 miljony, 15 miłjonów i 30 
milionów marek, skutkiem czego ustanie koniecz- 
n ■ se nalepian a be/, kunca znaków t( uiplowyc i,.

Wl. Rerzyu-kicgo w ..Rzeczypospolitej11 o t. zw.
Ciekawych rzeczy dowiadujemy .ię z artykuliki' 

„obiadach urzędowych*. Wprawdzie to, eo pisze w 
sposób zupełnie poważmy znany humorysta, odno-i 
się du restauhit ji warszawskich, ale sprawa z tymi 
nieszczęsnymi obiadami ma się. prawdopodobnie, tak 
samo i po innych miastach polskith:

Y  telu przedstawicieli intei.gencji warszawskiej —

pisze p. Perzyuski — skazanych na jadanie „obia­
dów urzędowych11, niejednokrotnie zadawało sobie 
pytanie: Z czego to się robi?

Dzięki Bogu mamy odpowiedź urzędową. Na nara­
dzie Naczolnika Oddziału walki z lichwą z przedsta­
wicielami restauracji warszawskich ustalono, źe obia­
dy urzędowe sporządzane są wyłącznie z odpadków 
z obiadów a la carte, przeznaczonych na wyrzucenie, 
albo na robienie sosów.

Przy tein wyszedł na jaw ciekawy szczegół. W re­
stauracjach, utrzymujących się przeważnie z wyda­
wania ..obiadów urzędowych11, obiady te są lepsze, 
niż w restauracja en pierwszorzędnych. A zdawałoby 
.-ię przecież, że im restauracja lepsza, tem i odpadki 
powinny być lepsze. Jak  to i logice nie zawsze mo­
żna dowieizać!

*
W czasie, gdy -prawa wpłat na poczet podatku 

majątkowego jest na porządku dziennym sądzimy, że 
bę Izie nie ud rzeczy przypomnieć, kto jest wolny od 
tego podatku.

A wiec, po myśli art. 3 ustawy o podatku mająt- 
kowym. od podatku majątkowego uwolnione są te 
osoby, k tón  ch cały majątek w dniu I lipca 1923 r. 
nie przenosił 3.000 franków złotych, czyli 60 mii jo­
nów marek.

RównieżĆbd podatku majątkowego uwolnione są 
meble, odzież, sprzęty domowe i inne przedmioty słu­
żące do osobistego użytku płatników i ich rodzin 
'tj. tych osób. których majątek dolicza się do m ająt­
ku osoby opodatkowanej) o ile wartość tych przed­
miotów w dniu 1 lipca 1923 roku nie przekraczała
5.000 franków, czyli 100 miłjonów marek.

Vf obfce powyższego .postanowienia, ci, którzy poza
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PP. KOMISENTuW proś my o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
styczeń, w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika.

Sensacyjne odkrycie nowych grot w Tatrach
Groty żywe i martwe. —  Nowe odkrycie w grocie K«sprowej. — Złota kaczka i zaklęte skarby. 

Grota lodowa w Ciemniaku —  Grot takicn jest bardzo mało w Europie.

>■

Kraków, 1 stycznia.
Od trzech lat coraz częściej dochodzą wieści o od­

kryciu nowych grot w Tatrach. Stycliać, to o prze­
pięknej grocie lodowej w ścianach Ciemniaku, to
0 nowych grotach w Kasprowej, gdzie przecież ka­
żdy czy młody, czy stary, zwiedzający Dolinę Ko­
ścieliską. usiłuje się dostać, a przynajmniej zaglą­
dnąć — i cofa się odstraszony zimnem! i rwącemi 
nurtami potoku.

Dziś nareszcie mamy dokładne wiadomości i to 
od u( z es tui ka i współinicjatora tych odkrywczych 
wypraw — profesora uniwersytetu poznańskiego dr. 
Konstantego Steck.ego.

Grot znanych, wraz z świeżo odkrytemi, posiada­
ją Tatry około 40. Znajdują się one tylko w części 
T a tr wapiennej lub dolomitowej, bo skały te łatwo 
rozpuszczalne są podatnym materjalem dla ich two­
rzenia. Powstanie swe zawdzięczają działaniu wo­
dy; -  sa to bowiem szczeliny, komory czy sale, wy­
żłobione przez podziemne potoki. Groty z potokami 
plyuąccmi w ich wnętrzu, tj. groty stale się po­
większające, nazwano grotami żywemL Taką żywą 
grotą, jest grota pod Pisaną w Dolinie Kościeliskiej
1 w perwnej mierze nowozbadana grota lodowa 
w Ciemniaku, czwartym ze szczytów Czerwonych 
Wierchów, który .wznosi się ponad skalistym wąwo­
zem t. zw. ..Krakowa".

Łożyska wyschłych potoków — to groty t. zw. 
martwe.

T atry  granitowe, — a więc lwia część T atr — 
wcale grot nie posiadają. Mają one zato w swym 
nieprzepuszczalnym granicie uwięzione przecudne 
jeziora i stawy w liczbie 123.

Technika zwiedzania grot jakże dziś różna od da­
wnej! Poeta Seweryn Goszczyński, który pierwszy 
zapuścił się w grotę pod Pisaną w roku 1832, wy­
mienia tak swój ekwipunek:

„Opatrzony więc w potrzebne- zapasy, jako to: 
ćwieczki woskowe, zapałki chemiczne, pulares itp., 
zapaliłem świeczkę i wszedłem w groźny, bez prze­
sady mówiąc, ot.wór“.

Dziś badacz idzie w głąb groty — ubrany w ubra­
nie gumowe, by woda nie stanowiła dla niego prze­
szkody, zbrojny w liny i drabiny sznurowe do spu­
szczania się w dół kominów skalnych o potężnej nie­
raz głębi, zaopatrzony w latarki acytełinowe i nie­
sie z sobą przybory miernicze, aparat fotograficzny 
i  t. d.

Sławna, legendą owiana grota p>od Skalą Pisaną, 
w Dolinie Kościeliskiej pociągała swym tajemni­
czym urokiem nietylko poetę Goszczyńskiego. Go­
szczyński szukał tam cudów i dziwów — sal o cu­
downej architekturze — wogóle chciał zobaczyć na 
jawie cuda legendarne. Inni zaglądali w jej głąb — 
by uprzeć, w jakiem to miejscu fantazja ludowa 
kazała czekać śpiącym rycerzom Bolesławowym na 
wezwanie do obrony Ojczyzny, a jeszcze inni wy­
prawiali się tam na poszukiwanie skarbów. Z ludzi 
nauki zwiedzili ją  w roku 1879 prof. Gwalbert Pa­
wlikowski, w roku 1902 poeta prof. Jan  Kaspro­
wicz, Wszyscy stwierdzili w tej grocie wodnej śla- 
dr pracy człowieka. Ostateczna wyprawa ' jesienią 
1923 roku — zainicjowana przez pp. Zwolińskich 
1 prof. Steckiego — dwukrotnie zapuszczała się 
w głąb groty i znalazła w niej oprócz śladów usi­
łowania powiększenia gToty i przejść — także dwie 
łodzie, jednę zmurszałą, ale drugą nową. Czyje one 
były nie wiadomo. Zapewne poszukiwacze skar­
bów — ukrytych przez zbójników — wprowadzili 
jó-taan. Podczas zdejmowania planów i mierzenia ko­
rytarzy suchych, prowadzących od groty wodnej — 
natrafiono na drugie „suche" wejście do groty ;— 
tu i  nad potokiem Dunajca.

Nowych odkryć dokonano również w grocie Ka- 
•prowej. Grota ta  uważana słusznie z;t największą 
w Tatrach i posiadająca w swem wnętrzu jezioro, 
które przy dużym stanie wody zalewało ją i wej- 
#cie do niej i wylewało się jako spory potok osnu­
ta jest również legendą. Na tem jeziorze miała pły­
wać słota kaczka i strzec wejścia Jo zaklętych skar­
bów. Znalezione na dnie tej groty dwa oderwane 
stalaktyty nasunęły myśl. że muszą istnieć inne, gór­
no piętra groty, skąd je woda przyniosła. I rzeezy- 
wftUie ponad poznaną grotą odkryto otwór, prowa­

dzący do nieznanej dotychczas groty, w której bli­
sko wejścia znaleziono w niewielkiej komorze — 
pięknie rozwinięty sta lak ty t (przeszło 1 mtr.) i li­
czne nasieni wapienne. W poszukiwaniach za no- 
wemi stalaktytam i natrafiono, po przepelznięciu 20- 
metrowego korytarza, na „komin" 4S-metrowy. 
Przeszukano go i zbadano w następnej wyprawie, 
spuszczając się aż na dno komina — po drabinie 
sznurowej — ale nowych stalaktytów  nie odkryto.

Natomiast największem, sensacyjnym odkryciem 
jest odnalezienie groty lodowej w ścianie Ciemnia­
ku w Dolinie Kościeliskiej. Jest to pierwsza i jedyna 
grota lodowa na ziemiach polskich. Pierwszy stanął 
u jej progu prof. Pawlikowski w roku 1885. Ponie­
waż jednak nie miał odpowiednich przyborów tury­
stycznych — nie zdoła! przebrnąć wysokiego zwału

lodu, wznoszącego się zaraz za wejściem. Dokonali 
tego w lecie roku 1922 pp. Zwolińscy wraz z prof. 
Steckim. Odnaleźli oni zapomniane wejście do groty 
na „rakach" i  z pomocą czekanów przebrnęli pim-w- 
szy zwał lodu i trafili na piękną, obszerną taflę u o- 
dową, 0 znacznej grubości, która ciągnie się w głąb 
groty, wyściela jej wnętrze i tworzy jeszcze 4 pro­
gi lodowe, z których najwyższy wynosi 4 mtr Ta 
piękna grota — 70 mtr. długa a do 25 mtr. wyso­
ka — kończy się potężnym kominem skalnym, jak 
gdyby wieżą. Grot lodowych wogóle jest mało w Eu­
ropie (najbliższa uft Słowaczyżnie w Dobczynie) — 
więc tem radośniej nam, że odkryliśmy taką grotę 
u nas Niezmiernie ciekawe są też inne nowoodkryte 
groty, jak grota Za Smerekiem, Przeziorowa, Poszu­
kiwaczy Skarbów. Wszystkie te groty są cennyn  
skarbem jako piękne twory naszej przyrody.

Miłą nam jest wieló o dziwach natury — jakie 
kryją się w łonie T atr — ale bodaj jeszcze milszym 
jest fakt, że uczeni i miłośnicy Tatr nie ustają w ich 
badaniu i że nasze góry mają wiernych czcicieli 
i znawców

Olbrzymie nadużycia fikcyjnego „Komitetu Narodowego11. —  Nieoględność polskiego koiK
sulatu generalnego w Ameryce.

Kraków, 1 stycznia.
Pod hasłem niesienia pomocy Polsce powstało 

w Ameryce — jak wiadomo — mnóstwo komitetów
mających 
w Polsce.

na celu wspieranie instytucji społecznych

Między innemi powstał również w Chicago „Ame­
rican Committe for Wldows and Orphans in Poland"
(Amerykański Komitet dla wdów i sierót w Polsce), 
Który rozwinął bardzo ruchliwą działalność w kie­
runku zbierania otiaj' na rzecz ludności polskiej 
wśród tamtejszych kolonistów.

Jak  się jednak ok rżało, wspomniany komitet, 
k tóry mianował się również Komitetem Narodowym, 
pod płaszczykiem swej patrjotyoznej działalności 
uprawiał oszustwa na wielką skalę, co skłoniło wła­
dze prokuratorskie do wdrożenia energicznego 
śledztwa przeciwko tej podejrzanej organizacji.

W wyniku dochodzenia z łatwością ustalono, że 
wspomniany „Komitet" zebrał na wdowy i sieroty 
w PoLce 743 dolarów, z czego wysłał dla upozoro­
wania swej społecznej działalności skromną kwotę

W Warszawie tanieje!
Obuwie, ubranie i mąka tańsze!

Prezes Urzędu starszych Zgromadzenia szewców 
warszawskich złożył w urzędzie do walki z lichwą 
kalkulację nowego ceirnika na obuwie, na podstawie 
której ceny obuwia obniżone zostały o 10 proc. Jako 
przyczyna podane jest obniżenie cen na surowiec 
krajowy i zagraniczny. Nową kalkulację poddano 
dokładnemu zbadaniu specjalnej komisji ekspertów, 
gdyż istnieje przypuszczenie, że zadeklarowana zniż­
ka jest stanowczo zamała.

*

Hurtownicy artykułów włókienniczych zawiado­
mili władze administracyjne, że dnia 8 lutego r. b. 
przewidywana jest — na podstawie zawiadomienia 
fabrykantów tego przemysłu — bardzo znaczna 
zniżka, bo sięgająca £ ż 40 procent na towary włó­
kiennicze. Władze zainteresowały się sprawą zasto­
sowania zniżki dopiero 8 lutego, a nie natychmiast, 
jeśli fabrykanei zniżkę ogładzają. W związku z prze­
prowadzoną ścisłą kalkulacją Wydział walki z li­
chwą sporządził wielką ilość protokulów administra­
cyjnych.

•
Wydział Młynów W arszawskich zredukował 

„z dniem wczorajszym cenę mąki do Mk. 640.000 za 
1 kg. mąki żytniej 50 proc.,. Mk. 310.000 kg. mąki 
żytniej sitkowej, Mk. 550.000 żytniej 70  proc., Mk.
450.000 1 kg. mąki razowej i Mk. 160.000 1 kg. 

i otrąb żytnich. Ceny powyższe należy rozumieć loco 
piekarnia wraz z workiem.

*

Od wczoraj cena cfałeba spadła o 21.000 na kg.
Cenę tą władze administracyjne uważają jeszcze za 
wygórowaną i spodziewają się dalszej zniżki. Cena 
masła wykazała również tendencję zniżkową, nie-

870 dolarów, a pozostałą sumę sobie przywłaszcz} Ł
Władze sądowe ustaliły również, że główna inicja­

torka tego komitetu, niejaka Kramarczykowa, z za­
wodu krawcowa, założyła wspomniane towarzy­
stwo, przy pomocy znanych policji amerykańskiej 
oszustów, a do zarzadu tegoż wciągnęła całą swoją 
rodzinę, oraz naiwne pracownico igły.

Interes szedł — jak się okazuje — nie najgorzej 
i gdyby nie interwencja policji, Kramarczykowa 
doszłaby do niebywałej fortuny.

Charakterystyczne, że polski konsulat generalny 
w Ameryce wystosował swego czasu do wspom d a ­
nego ketm ietu  list pełen uznania i wdzięczności za 
tak szlachetną działalność. List ten właśnie wielce 
ułatwił szant iż ysi.ee zbieranie składek wśród koloni­
stów [Hjlskich, to też nieoględnolć konsulatu wywo­
łała oburzenie wśród licznych ofiar Krawczykowej.

Tego rodzaju naciąganie naszych rodaków za 
Atlantykiem zdarza się coraz częściej; dziwić się 
więc nie należy zupełnie, że ofiarność amerykańska 
ostatnio zupełnie zamarła...

bawem naotąpi zniżka kolonialn/ch. Cu­
kier potaniał o 10 proc.

Krwawa walka policji 2 bandytani
Zbóje, uzbrojeni w karauiny i granaty byli 

postrachem ludności kresowej.
Dwóch niebezpiecznych okuto w kajdany.

Kraków, 31. stycznia.
Niejednokrotnie zwracał uwagę Goniec Krakow­

ski, iż na wschodnich kresach panują stosunki p rzy - ' 
puminająee czasy hajdamaczyzny.

Grasujące bandy rozbójników i opryszków tamu­
ją normalny rozwój życia i wprowadzają w rozpacz 
kresową ludność spragnioną spokoju.

Wołania nasze nie poszły na marne, ministerjum 
spraw wewnętrznych zajęło się bardzo szczerze spra­
wą

bezpieczeństwa na kresach
i niebawem nastąpiła widoczna poprawa stosunków.

Prześladowane przez naszą policję zgraje rozbój­
ników i morderców kruszyły się zwolna ale stale, 
bandyci czując grożące im niebezpieczeństwo wyrze­
kali się swego niecnego procederu i uciekali do bol- 
szewji lub stawali się porządnymi obywatelami.

Osamotnieni hersztowie band tracili na fa uazjl 
i stawali się już mniej zuchwałymi.

Ale i na nich przyszła kolej.
Co jakiś as donoszą biuletyny policyjne o un ię  

zieniu tego lub owego bandyckiego atamana.
Onegdaj dzielna policja' boryaławska ujęła w swe 

ręce jednego
z najgłośniejszych bandytów, 

grasującego na Podkarpaciu i w Zagłębiu naftowem, 
Michała Lisowskiego.

Nie obeszło ńę przy tej sposobności bez zacieklej
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walki, albowiem niezwyciężony <totąd herszt Bandy­
tów nie chciał skapitulować odrazu.

Kiedyś przewodził kilkudziesięciu ludziom,
napadał na awory,

na bogatych chłopów i kupców żydowskich.
Z potężnej jednak bandy zostały tylko strzępy — 

rozbito ją, zdziesiątkowano, wyłapano, reszta roz­
biegła się do domów. Kf»

Lisowski pozostał sam, jak ostatni Mohikanin, 
ograniczając się już do drobniejszych szelmostw 
i mniej ryzykownych przedsięwzięć.

Chwilę tego osamotnienia i utraty fantazji ban­
dyckiej wykorzystali dwaj dzielni wywiadowcy po­
licyjni Jan Michalewicz i Tadeusz Bafian

Wytropili go i osaczyli.
Na widok swych nieubłaganych wrogów, bandyta 

dobrze uzbrojony rozpoczął walkę na broń palną,
Padły strzały.
Widząc jednak pTzewage wrogów lisow ski chciał 

się wycofać z walki i Umknąć w lasy.
Wywiadowcy jednak dopadli go, okuli i  odstawi 

K do więzienia.
Równocześnie .niemal z tmn unieszkodliwieniem 

niebezpiecznego dowódcy oprysaków doezła wiado­
mość o schwytaniu równie groźnego zbira

Wasyta WasnczuKa, 
na którogu cumieniu ciążą liczne grabieże i  zabój­
stwa.

Waszczuk, dezerter z wojska polskiego, jest ty­
pem okrutuika.

Uzbrójmy w karabin,
który zaorał z soba z wojska 1 granaty ręczne, gra­
sował on z Bwą bandą w okolicy Brodów i  Sokala.

Był plagą i postrachem okolicy.
Szeregi urządzanych na niego obław kończyły się 

fiaskiem.
Waszczuk, wyplątywał się z zasadzek, gdyż lu­

dność drżała przed jego okrutną zemstą i donosiła 
idu 0 gTOżącem niebezpieczeństwie.

Wreszcie przrd kilka dniami wykryto go
w leśnej kryjówce, 

i  założono nan kajdany.
W ten iHpónób kresy wschodnie pozbyły się dwóch 

najniebezpieczniejszy oh bandytów.
Oczyszczanie kresów z bandytów i  złodziejów trwa 

dalej.

K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Piątek: „Ptak".
Sobota popoł.: „Betleem polskie" — wieczoiem: „Sen 

■ocy letniej.
Niedziela o godz. Ił przed poł.: „Ewa" Mas*meta; 

popoł.: „Betleem polskie" — wieczorem: „Kargula".
REPERTUAR 8PFRETKL

Piątek: „Wojna z babami".
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Piątek: „Prawaa W winie".
dobota popoł.: „Moc Sabatu” — wieczór: „Prawda w 

winie ‘ •*- o 11 w nocy: Rew ja kam a całowa.
Niedziela popoł.: „Noc Sabatu — wieczór: -prawda w 

glinie" — o 11 w nocy: Rewja karnawałowa.
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.

Nowości: Zbrodnia Lorda Artura Sayille; sensacyjny 
dramat 7 6 aktach.

Promień ■ Bądź moją żonąi Znakomita komedja z Ma- 
Ł,, m Linderem w gł. roli.

keduta: Tajemnica apartamentu Nr. 29; komedjodra- 
z za kulis teatru Grarlinga w New-Jorku,

Uciecha: Zdobywcy dżungli (2 serje razem).
W inda: Los kobiety; sensacyjny dramat w 7 aktach.
Warszawa: Fatty w podróży; nadzwyczaj komiczne 

przygody komika.
Zachęta: Książę gór; kryminalny dramat z Harry Pia­

łem w gł. roli.

MNOŻNIK CZYNSZOWY DLA MIESZKAŃ NA 
LUTY.

Wozoraj wieczór w sali konferencyjnej Magie&tra- 
tu krakowskiego obradowali asesorzy urzędu rozjem­
czego przy udziale delegató v tow. właścicieli real­
ności 1 lokatorów. Przewodniczył wlceprez. m. inż. 
Rolle. Po blisko dwugodzinnych pertraktacjach obie 
strony zgodziły się na po Iwyższenie mnożnika dla 
lokali mieszkalnych (ula czynszu zasadniczego z 1J 
stycznia 1921) z 13.636 na 21.000. Oznacza 60 około 
BO-prucentową zwyżkę czynszów — styczniowych.

ECHA WYPADKÓW LISTOPADOWYCH.
Śledztwo w sprawie zajść listopadowych zostrło 

Już w zupełności ukończone w są Izie okreer. karnym. 
Akta tej sprawy odejdą w tych dniach do prokura­
tury, która rozpoczęła już prace przygotowawcze do 
^wygotowania aktu oskarżenia.

Ruch parcelacyjny w
n.

Kraków w styczniu.
W uzupełnieniu wczorajszej wiadomości o ruchu 

patcelacyjnym w okręs u  krakowskiego urzędu ziem­
skiego otrzymujemy następujące szczegóły. Parcela­
cję rządową przy drobnym rozdziale ukończono w 
zupełności w 18 gnrnach dawnych dóbr państwo- 
wycn Puszczy Niepoiomickiej, dalej rozparcelowano 
5 folwarków dóbr. żywieckich arcyksięc-ia mistr. Ka­
rola Stefana Habsburga, odstąpionych dobrowolnie 
przez niego Rządowi Polskiemu. Dalsza parcelacja 
żywieckich dóbr Habsburgów uzależnioną jest od u- 
godowego załatwienia sprawy przez obie strony. 
Karol Stefan w memorjale, wniesionym do Rządu, 
prosi o wydzielenie z całego obszaru jego majątku 
dwu 600-morgowych folwarków z przynależnością^ 
ml na  rzecz jego dwu synów, przyczem zobowiązuje 
się odstąpić dubrowolnie pod parcelację resztę grun

Onegdajsaej nocy ulica Dunajewskiego była wido­
wnią niebywałej awantury. Oto kiLku oficerów w to­
warzystwie osób cywilnych, widząc o godzinie 3-ej 
światło w bufecie kawiarni centralnej Bisanza, po­
częli się dobijać do lokalu, a  wreszcie wyłaniali 
drzwi 1 wtargnęli do wnętrza. Przechodząca patrol 
policyjna wkroczyła do kawiaini i zawezwała towa­
rzystwo do porządku.

Wówczas wywiązała się awantura. Oficerzy odmó­
wili posterunkowym wylegitymowania się i usiłowa­
li policję rozbroić, przyczem jeden z nich uderzył po-

ZAKOŃCZENIE PÓŁROCZA SZKOLNEGO. Wczoraj 
w szkołach krakowskich odbyło się zakończenie półro­
cza rozJ andem świadectw Jak dychać, klasyfikacja wy­
padła dla uczniów nadzwyczaj ostro tak, że w niektó­
rych zakładach średnich 50 a n iweł większy pro cert 
uczniów wykazał niezadowalające Dostępy w nauce. Z 
powodu 102 łan'a Świadectw na.uk a zakończyła adę prze­
ważnie o gouz. 10 raco i przerwaną została do dnia 8 
lutego włącznie.

„PODWIFCżOREK ARTYSTYCZNY" Związku Dzien­
nikarzy Polskich odbędzie się w sobotę dnia ż lutego, 
oraz w niedzielę dn. 3 lutego w sali restauracji Udziało­
wej. Wobec nadzwyczajnego powodzenia- jakie sobie te 
„podwieczorki" wyrobiły wśród inteligentnej publiczno­
ści, która dzięki Związku Dziennikarzy PolskLcn ma te­
raz sposobność spędzać mile kilka godzin niedzielnego 
lub świątecznego popołudnia, słuchając doskonałych pro 
Jukcji mruzykalno-wokaliiych i dramatycznych, okazała 
suę konieczność ograniczenia wstępu, gdyż napływ pu­
bliczności był zbyt wielki. W interesie wygody publicz­
ności ustanowione tedy zostały bilety wstępu y cenie 
trzystu tysięcy mk. (jui podatkiem magistrackim), któro 
publiczność może w dzień podwieczorku już o godz. 4 
nabywać przy wejściu na salę, a których będzie tylko 
tyle wydanych, ile jest miejsc przy stolikach.

Program podwieczorków jest następując;: W sobotę 
2 lutego: Koncert mistrzowskiej órkdesny 20 p. p. — 
P. Stanisław Orczyński: Poezje Impresjonistyczne 'przy 
wtórze orkiestry). *— P. Pietroń-Drganowska: „Ba jeczki 
dla niegrzecznych dzieci". — P. Maksymilian Suchecki: 
prudukcje solowe na trąbce. — Prcu. Henryk Gralski: 
..Orafologja a miłość i małżeństwo" (krótki wykład, po 
którym uczony grafolog na podstawie przyniesionych 
przez publiczność próbek pisma dokonywać będzie eks­
pertyz grafologioznych. — W niedzielę 3 lutego: Kon- 
cerst 'mistrzowskiej orkiestry 20 p. p. pod batutą kplm. 
J. tzzreyera, — P. Mśoiwojowska, śpiewaczka operowa: 
A rje z oper Wagnera, Pucciniego, Mascagniego na fle 
orkiestr". — P. Pietroń Organowska: „Wierszyki figl&r 
ne“. — Prof. H. Gralski: „Jak p^szą zakochani" (z de­
monstracjami na tablicy, po ozem nastąpią ekspertyzy 
grafologiczne.

Początek pedwiet zorków o godr 4 i pól. Bilet wsi " - hi

300.000 mk Ceny napojów i potraw nie podwyższone.
EPIDEMJA TYFUSU PLAMISTEGO I OSPY. Jak się 

dowiadujemv, w powiecie chrzanuwskim, a szczególnie 
w samym Chrzanowie, zaszło kilkanaście wypalków za­
chorowań na tyfus plamisty i oapę. Krakowskie władze 
sanitarne wydały odpowiednie zarządzenia celem ścisłe­
go 1 -dzoru nad kontumacją, a dyrekcje szkół oełosily 
okólnikami, te uczniowie, pr*t tdżajaoy do Krakowa 
na nauk<; z powiatu chrzanowskiego, winni wykazać się 
zaświadczeniami fizykatu chrzanowskiego, te w domu 
ich rodziców nie zaszedł wypadek epidemji.

GMACHOWI BIBLJOTEKI J tGIELLOŃSKIEJ GRO 
Z RUINA. W swoim czasie donosiliśmy o niebezpieczeń 
stwiie zawalenia się gmacnu przy ul. św Ynny 12, mie­
szczącego zbiory BLbljotekl Jagiellońskiej. Mimo orzecze­
nia komisji buuowlanej co do natychmiasłowej adapta­
cji zagrożonego budynku naprawa nie została dotąd pud 
jęta. T. ymczasem zarysowania murów występują coraz 
widoczniej tak, ie jeżeli roboty adaptacyjne ni« zostaną 
natychmiast rozpoczęte i przeprowadzone, gmachu nu Bi- 
bljoteld grozi niechybna ruina.

NOWE BIUPA INFORMACYJNE DLA SPISU OSÓB 
V SPRAWIE PODATKU MAJĄTKOWEGO. Z dniem dzi 
sjejszym Magistrat krakowski otwiera kilka _ biur infor­
macyjnych dla spisu o<ób, posiadających majątek. I tak 
dla dzielnicy IV (Pianki) i VI (Wes«da) otworzone zi sta 
ną nowe biura w'gmachu Magistratu, dla dzielnicy VIII 
(Kazimierz) biuro mieścić sdę będrić w lokalu szkoły 
miejskiej przy uŁ Wąskiej, dla dzielnicy XXH (Podgó­
rne) i 12 (Ludwinów) w ŁomiHarjanią otw oda U-go. _

okręgu krakowskim,
tów. _ ‘

Odnośnie do parcelacji przywatnej własności za­
łatwiono się ju t z kilkoma majątkami ziemskimi jak 
napi zykład z Łączkami Brzeskiem., Czarną, Nb*o 
szynem itd.

Ruch kolonizacyjny, który  w ub egłych latach był 
bardzo silny, obecnie prawie że zanikł. Powodem za­
stoju emigracyjnego na Kresy, zwłaszcza wschodnie, 
jest brak tamże budynków, inaterjału budowlanego, 
inwentarza żyw egu I martwego, zasiewu oraz nieu­
regulowane stosunki na Kresach. Rząd w interesie 
państwowym winien dołożyć wszelkich stiiadi o  
wzmożenie ruchu kolonizacyjnego na Kra y pnoz 
dostarczenie chętnym przesiedlenia wydatnej pomo­
cy w pieniądzu i w naturze oraz zagwar&nlowftó :e- 
migrantom takie warunki pracy, któreby dozwólmy 
im należycie się zagospodarowywać.

sturunkowego P. P. kilkakrotnie w twarz. tV 1 lik.
chwil potem nadeszła patrol wojskowa z o;'Ic*rem 
inspekcyjnym i doprowadziła awanturniczych wk«- 
rów na odwach, cywilnemi osobami zaś zajęta się
policja, która przesiała, sprawę do sądu.

W czasie aw antury wewnątrz lokalu zaszedł zna- 
mienny, a napiętnowania godny w wpadek- Oto jeoeo 
z oficerów zerwał z bluzy krzyż „Virtutl miliuri* 1 
rzucił go na ziemię. Bliższych srzozególów udzieli nun  
zapewne policja, która fak t ten przemilczała i obrył 1 
go w aktach komLsarjatu Ii-go P. P.

50 WAGONÓW MĄKI DLA KRAKOWA. Onegdaj do
nosiliśmy, że Główny Urząd Żywnościowi w WanMtwte 
zamim za otworzyć w Krakowie wielkire składy ińąki, ilu  
jące służyć jako rezerwy dla kooperatyw i i 
w krytycznych okresach braku ziarna. Jałr się dówia 
dujemy, urząd warszawski po przeprowadzeniu pertrak­
tacji z gmimą m. Krakowa zadysponował rcz.pu<*ęofo 
wysyłki pierwsm ch transportów mąki 1 kontyngentu 
styczniowego w ilości 50-c-iu wagonów.

p ODATEK HOTELOWY. Na podstawie statutu o po­
datku gminnym od pukoji w; rujmowanych w hotelaioh, 
pensjonatach i doma h  n-oclego-wych, uchwalonego prxw, 
itadę miasta w dniu 30 listopada ia23 i zatwierdzanego 
reskryptem Miin. spraw wewn. z dma 8 "tyoznur br ir 
poro-zuniieniu z Min. skarbu gmina m. Krakowa 'pobie­
rać będzie począwszy od 1 luŁfgo br. podatek hotelowy 
w wysokości 40 proc. dziennej ceny pokoju wiat I ow y  
stkiemi uboc/.ncna świadczeniami.

JAK ZAKADńlĆ KRYZYSOWI PRZEMYSŁOWEMU 
W ZACH. MALOPOLSCE. Przemysł zachodniej Małopol­
ski przechodzi obecnie ostry kryzys, do którego w 
czmej mierze przyczynił się zeszłoroczny strsjk kolejo­
wy, który podciął egzystencję wielu przedsiębiorstw, 
zmuszając znaczną ich ilość do likwidacji. Z tego po­
wodu Związek przemysłowców zach. Małopolski worał 
ilo iiin. skarbu oraz do Min. przemysłu i handlu metńo- 
rjał, w którym domaga się celem zmniejszenia kryzysu 
i bezrobocia: 1) utrzymania w mocy v.„zelktch zamó­
wień rządowycli przy budowie taboru kolejowego, D 
wykończenia niedokończonych budowli w okręgu lerak.;
3> wypłacania przez krak. dyrekcję kolejową :«3*iyt >• 
śoi zn dostarczone materjaly; 4) udzielenia wydonŁyob 
kreJ\tów  przedsiębiorstwom zach. Małopolski; 5) mńw 
sienią przepisów ograniczających wolny obrót dowtaaud;
6) otwarcia panie od strony Rosji: 7) przeniesienia akh» 
dów amunicji poza lbręb Krakowa.

WYKŁADY POWSZECHNE UN1W. JAGIEU NA’ 
ŚLĄSKU. Prof. Dr. Jan Nowak będzie muwdł w Kato­
wicach w sobc*ę dnia 2 lutego, a nazajutrz w dedsieię 
w Królewskiej I łucie na temat: „Z zagadek żyda w pto- 
starvch epokacli" (z obrazami Swietlnemi).

COLLEGIUM WYKfADÓW PEDAGOGICZNYCH. 
Dziś 1 lutego o godz. 6 wiecz. odbędzie się w sau Ko­
pernika na Uniw. Jag odczyt dra M. Z!emw w‘eta LO 
temat: „Wycliowamie duchowe w szkołach średnich".

Aresztowanie k o i o i w  t a i l i
w Małopolece Wschodnie].

Lwów. (Teł. wł. od nasz. kor.), ą 
Sprawa rozbicia guiazda ukraińskich socjalistów 

i irredeanty, pozostającej w ścisł^-m zw lazku s jadani 
z pań",tw zagranicznych, zatacza coraz szersze kręfL 

“Wczoraj w nocy i rano dyrekcja policji dokonała 
całego szeregu rewizyj ł  aresztowań. Wyniki rowi- 
zyj, dokonanych w nocy są wproet bemocyjn* 
i stwierdziły niezbicie ścisłą łączność n n  .r.li Ich 
komunistów z obcem państwem.

Z wybitnych działaczy opr>cz aresztowanych 0O*> 
gdaj Czarneckiego i Kaiityńskiego, aresztowano 
wezorr] Olestję Panasa, prezesa Głównego o n ę d a  
ukraińskiej partji socjalno-demokratycznej, nadto 
redaktora Dobrjańskiego i działacza Kompla, wszyst­
kich pod zarzutem zdrady stanu, oddano do dyspo­
zycji sędziemu śledczemu. Dyrekcja policji zawiśli 
la na czas nieograniczony trzy pisma, 
przez tę partję.

Skandaliczna awantura w kawiarni Bisanza
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WALORYZOWANE WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI
przyjmuje

ZIEM SKI BANK KREDYTOWY oddzia ł w Krakowie
odsetki wedle umowy.

Kolonia. (Tel. wł. „Gońca Krak.“).
W miasteczku RoxIayn w Nadrtuji zraniono 

śmiertelnie strzałem z rewolweru tamtejszego przy­
wódcę Inż. Ofimbingera. 

Sprawcy zamachu zbiegli.

u U  a  stan io
Całe Prusy Wschodnie pokryte

Królewiec. (Tc1 wł. „Gońca Krak.**).
W wielkiej sali resursy obywatelskiej, odbył się 

sejm związków wojskowych, w którym brali uduał 
reprezentanci 23 powiatów w liczbie około 200.

Przewodniczył gen. major Kahn.
Sekretarz związku organizacji wojskowych złożył 

sprawozdanie z ich działalności. Okazuje się, że 
w Prusach Wschodnich istnieje 647 organizacyj woj­
skowych, liczących 68.000 członków. W’ ostatnich 
czasach założono jeszcze 12 nowych organizacyj.

Z przemówień k i l k u  następnych mówców wynika, 
że organizacje wojskowe wzięły sobie za zadanie

siecią organizacji bojowych.
krzewienie ducha mocnaichizmu i nacjonalizmu, pro­
wadzenie walki przeciw traktatow i wersalskiemu, 
odzyskanie utraconych ziem, zwalczanie idei pacy­
fizmu, wychowanie młodzieży podług tradycyj pru­
skich, zaprawianie jej ao walki, łączenie się z inny­
mi pokrewnemi duchem organizacjami w poszczę 
gólnych miejscowościach itd.

Nakoniec uchwalono obchodzić w tym roku wiel­
kie święto zwycięstwa pod Tannenbergiem, na któ­
re zostanie zaproszony Hindenburg. Na polach Tan- 
nenberga ma być też wzniesiony na cześć Hinden- 
burga wielki pomnik.

|
Wied“ń. (Teł. wł. „Gońca Krak.**). 

Fr. Presse" donosi z okupowanego teryto­
rium, że ukończone tam zostało przegrupowanie woj- 
skow; eh oddziałów francuskich i belgijskich nad 

* RuLre. v

W związku z tern została zredukowana siła fran­
cuskiej armji okupacyjnej z 40 tycięcy na 24 tysiące, 
zaś armji belgijskiej z 17 na 4 tysiące, przyczem 
wojska belgijskie zostały uniezależnione od komen­
dy generała Degoutte.

Minister Skirmunt u premiera Macdonalda.
Londyn. (Teł. wł. „Gońca K ra k .1).

W poniedziałek, 28 bm., premjer Macdonald udzie­
lił pierwszego posłuchania koleino wszystkim po­
słom, akredytowanym przy da orze angielskim.

Rozmowa z posłem polskim p. Sklrmuntem doty­
czyła stosunków w Europie Wschodniej oraz zamie­
rzeń sanacyjnych w zcKreoic skarbowodcl Polski 
i związanego z nleuż pokojowego programu rządu

mu

polskiego. Premjer angielski okazał dla tych spraw 
żywe zainteresowanie i wyraził chęć pozostawania 
z posłem polskim w częstszym osobistym kontakcie.

1
Paryż. (AW,).i. 

W znląmu z wymianą zdań, Jaka toczy się obec- 
nie między Anglją a Francją, nocuje „Echo de Pa* 
iós“ pogłoskę, o spotkaniu się Połncarego z Macdoi 
nawom, dla naradzenia się * eprawle usunięci# 
istniejących różnic.

Nowy strajk w Anglji.
Londyn. (AW.%\ 

Wedle Informacji tutejszych pism, górnicy migiel* 
sty zapowiedzieli na azien 16 lutego strajk, o ile daj 
tego czasu kh żądania natury ekonomicznej nie sną 
staną uwzględnione,___________________________ >

Francja uzna Sowiety. 4
Londyn. (AW)_"i.

Korespondent dyplomatyczny dowiaduj* Ję, U  
iząa francuski rozważa obecnie poważnie sprawy 
uznania Sowietów de Jare. Ta w dotychczaJ
sowym itanowisku Francji wobec Rosji stoi, zdanie 
korespondenta, w związku z pobytem dra Bene 
w Paryża. Czechosłowacki mlidrnw spraw zag 
nych starał się a 6 w czas wpłynąć na miarodjtjne 
nild francuskie w kierunku n«mnił« Rosji sowieckiej

M y  zawieraj i i i  tyjflnp
z  S o w ie ta m i.

Wiedeń. (AW .p
„W. Morgen-Zeu.tung“ podaje pismami me lYf- 

lańskiemi, ze rokowania wkrabo-sowieckie w sprawie 
zawarcia traktatu handlowego postąpiły taik daleko, 
iż dnia 4 lutego ma nastąpić podpisanie układa han. 
dlowego.

Przy tej sposobności pisma pOuLrfjślają, że włJtf 
taty handlowe praewdują również urośnie Rosji eo* 
wieckiej do jure.

Czarna giełda w Ameryce
N.f 'rifKj-gm mieście New Yorku, nazywającem się 

tam  0 9 ,  vn Ton“ , jest staromiejska ulica „Wall 
Street", czyli w spolszczeniu ulica Wałowa.

Przy ! i*j ulicy skoncentrowane jest obecnie tx>- 
dobno 7,j proc. złota całego świata, Wall Street 
bowiem jeft siedzibą banku P. G. Morgana oraz 
National Gity Banku (I. D. Rockefeller), stanowią­
cych de facto centralę wszystkich banków prote- 
stancko-inasoóskich Ameryki. Tuż w sąsiedztwie 
mieści bank Kohuand Locbe — centrala wszyst­
kich ży .lowsko-niemieckifh banków, niedawno po­
wstałych z lekkiej ręki nieżyjącego dziś Jakóba 
Scliiuf.ói.

Tuż. bliziutko, znajduje się gmach giełdy nowo­
jorskie’. na którą wstęp w roku zeszłym Podniesio­
no do 60 000 dolarów rocznie. Nic więc dziwnego, 
4e byle miljoner nio może s-obio pozwolić na bywa­
nie na giełdzie oficjalnej. Zresztą — tego mu nie 
‘ptdrzcba. Można być w kursie każdej transakcji 
glel lowej przy pomocy przyrządu, zwanego 
„tlckcPem*. Tieker — jest to aparat podobny do 
apara tu  telegraficznego odbiorczego. Wypuszcza on 
i  siebie taką samą taśmę telegraficzną, na której 
jedli ik  zamiast znaków Monroe‘go, niezrozumiałych 
dla laika, odbite są litery i liczby, oznaczające, ja­
kie walory, wiele jdsztuk** i po jakiej cenie sprze­
dano lub nabyto na giełdzie oficjalnej w każdej 
danej chwili. Tickery są ustawione w restauracjach, 
łukierniach, halach notelowych, biurach prywatnych, 
•łonem  wszędzie; prawie na każdym rogu można 
Sprawdzić, co się dzieje na giclizie.

Wobec tęgo operatorowie giełdowi, wykonywu- 
Jąc zlecenia na giełdzie, są pod kontrolą swoich 
klientów i oczywiście proceder wykonywania zle­

ceń ua giełdzie nie jest tek  ponętny, jak w wypad­
ku chociażby binków  polskich, gdzie publiczność 
faktyczrie nie ma możności sprawdzić, po jakiej 
cenie akcje faktycznie zoetały sprzedane lub nabyte, 
czy hosę lub besę wywołał faktycznie brak lub nad­
miar m ateriału obrotowego i t. d. To też nauki 
amerykańskie nie bawią się bynajmniej w przyjmo­
wanie zleceń na giełdę, tj. nie posiadają wydziałów 
giełdowych w na»zem znaczeniu tego słowa. Od te­
go są „Brockerzy“. Brockerzy mieszczą się pu hal- 
łach hotelowych, cukierniach itd. lub też mają wła­
sne lokale z własnemi tickerami.

Toż samo dzieje się we w szystkiej miastach, po­
siadających własne giełdy, lub też połączonych z po­
mocą tieterów  z giełdami innych miast. W ten spo­
sób oficjalna giełda posiada cały szereg nieoficjal­
nych „czarnych** filij, umożliwiających szybki obrót 
walorów w całym kraju, najszybsze lokowanie go- 
rówki w akcjach i wyzwolenie gotówki z akcyj 
w miarę ekonomii zno-przemysłowych potrzeb kra ju.

Poza ma^ą czarnych tieker-lokalów, bądź co bądź 
zależnych od notowań gieł ły  oficjalnej, istnieje 
jeszcze centralna nieoficjalna giełela, która do 1922 
odbywała swoje zebrania pod golem niebem. T ra­
dycyjną siedzibą tej zupełnie autonomicznej czarnej 
giełdy była jedna z bocznic Wall Streefhi, również 
staromiejska krzywa ulica. Od rana aż daleko po 
południu ulica ta  na przestrzeni jednego bloku (je­
dnej dwudziestej mili) była formalnie zapchana tłu­
mem ludzi, handlujących akcjami. Wśród tłumu 
uwijali się nrofesjonalni pośrednicy i urzędnicy bro- 
ckerów, noszących na ubraniu specjalne oznaki: ró­
żnokolorowe opaski na ramie-niu, fantastyczne szale, 
jaskrawe kamizelki i spodnie — tak, aby mogli być 
łatwo i zdaleka rozpoznani przez klijentów.

Ta nieoficjalna giełda nazywa się „Curb‘em“

w doełownem tłómaczeniu „koszem**, •  to z tej ra-1 
cji, że operuje walorami, które podobno nadają się 
tylko do wrzucenia do kosza; są to bowiem akcją 

albo jeszcze nie dopuszczone na giełdę oficjalną, al­
bo też przez nią odrzucone. Pomimo to jednak czar* 
na giełda jest instytucją legalną, gdyż podług po* 
jęć amerykańskich o walorze akcji jest powołany; 
sądzić tylko ten, kto ją nabywa.

— A podatek stemplowy? — zapyta Czytelnika
Podatki są oczywiście opłacane, jak w wypadku 

tieker-lokalów, tak  i w wypadku „koeza“ .
Rzecz sie ma tak: przedewszystkiem czarnogieł- 

dziarze nowojorscy nie są tak  uczciwi lub tak  łatwo-i 
wierni, jakimi są podobno czarnogiełdziar?^ polscy,1 
Na słow d transakcyj w Nowym Jorku się nie robi. 
Następnie akcyj amerykańskich jest taka rozmaić 
tośc, żo trzeba specjalisty, aby rozpoznać, czy da­
na akcja jest „w porządku1*. Takim rejentem do spW 
sywania umowy transakcji i takim fachon jrm roe- 
poinawaczem dostarczonych akcyj — jest brocker. 
W ten sposób transakcja, zawarta na czarnej gieł­
dzie, dostaje się do ksiąg handlowych brockera 
i przez to samo staje się objektem fiskalnym- Poda­
tek realizowany jest przy regulowaniu podatku do­
chodowego.

Ale wszak łatwo utaić źródło dochodu, o ile ta* 
kiom źródłem jest czarna giełda?

Stanowczo. TembarAziej, że urząd skarbowy wy­
daje pokwitowanie na zapłaconą kwotę podatku 
dochodowego bez żadnych dochodzeń co do wlaro- 
godności podanych źródeł dochodu. A jednak w ąt­
pię, aby ktokolwiek się odważył w Ameryce utaić 
dochody. Prawda może wy na jaw przy jakiej­
kolwiek okazji, a wówczas kara równa się bez- 
wżględnej konfiskacie całego majątku i wieloletnie­
mu alęr leniu.

V
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Wielk a tar.ia wysprzedaż
resztek 2-ej serji!

Sprzedaż resztek prz sd.użona została do 15-go miego 1924 r.
(Wysprzedaż resztek odbywa się w naszej Spółce 2 razy w roku)

Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom .G ońca Krakowskiego” sko­
rzystać z nabycia tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich starych zapasów, 
postanowił śmy z pow odu noworocznego bilanst wysyłać każdemu Czytelnikowi 
„Gońca Kra! owski ;go po cenie własnych kosztów. następujące zimowe i wio­
senne: resztki 2-giej serji podzielone są na 4 gatunki i nadają się na śliczne 
nwskie zimowe, jesienne i letrye ubran:i ,  kostiumy damskie i pokrycia bekiesz 
i futer. Resztki te są z snaierjałów uorjniow ych pełnej szerokości pierwszorzę­
dnych fabryk we wszystkich kolorach. (Przy zamówieniach prosimy podać na jaką 
porę rOKU potrzebne ubranie).

Gatunek „A* za 3 metry mk. 33,000 003
Gatunek „B“ za 3 metry mk. 4ó 000.000
Gatunek „C‘ za 3 metry mk. 56,000.000
Gatunek „D ‘ za 3 metry mk. 72,000.000

Do każdej resztki na żądanie klijenta dodajemy: pełen komplet ponszewki 
pod marynarkę, kamizelkę, ipodnie, kieszenie i do rękawów po mk. ió,'700.000, 
wyższy gatunek po 25,500.000 tuk.

Również posiadamy na składzie między innemi po cenach konkurencyj­
nych nastenujące tow ary:

P+ Ó TNA bicie na pościel i bieliznę,pierwszorzędnych fabryk po mk. 2,200.000, 
2,500.000 i 3.000.000 za metr.

MADEPOLAMY pierwszorzędnych Fabryk jak to : Widzewskie Szeiblera itp 
po 2,700 000. 3.000.000 i 3,800 000 za metr.

PRZEŚCIERADŁA ze specjalnego płótna prześcieradłowego, wysokiejjo gat. 
po 9,000 000 i 11,500.000 mk. za sztukę.

RĘCZNIKI gładkie lub waflowe najle pszego gatunktu, bardzo trwałe w pra­
niu, cena za sztukę 3,000.000 i 4 000.000 mk.

ZEFIRY na koszule w śliczne desenie po 2 4OO.000, 2,800.000 i 3,500.000 
mk. za iie.r.

SZEWIOTY damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 
O,u00.000 i 7 4)00.000 mk. za metr.

kŁÓCIENKA w śliczne desenie na koszule, fartuszki itp. po 1,900.000, 
2/ł0o.000 i 2.70r».u00 mk. za metr.

AKSA Mi 1 w prążki na ubrania sportowe itp. po 7,0u0.000 i 8,000.000 metr.
CHUS l tC ZK l uo nosa batystowe i webowe męskie cena tuzin 11.000.000 

damskie °5JO.OOO mk. za tuzin.
OBRUSY białe lub deseniowe, bardzo praktyczne w praniu najwyższego 

gatunku na 6 osób po 14,000.000 na 12 osób 27 500 000 mk.
TRYKOT1NA jedwabna zagraniczna we worku 180 cm szerok. we wszyst­

kich kolorach, na suknię potrzeba oa V / t  do 2 metrów cena za metr 13,500.000 
wysokiego gnitur>K u po 16,000.000 mk

FLANcLE francuskie w Sltczne desenie po 1,930.000 i 2,500.000 ja  metr.
C rtJJI na ubranka dla dzieci, sukienai, robotnicze ubrania, bardzo trwałe 

po 2,5»'1.000, 3,000.000 I 4,000.000 za metr.
SLR WKA na oieliznę itp. w najlepszym gatunku 1,950.000 i 2,400.000.
DYMKA specjalne płótno na kalesony męskie 80 cm. szerok. bardzo trwa­

łe  w pianiu po 2,500 000 i 2,900.000 mk. za metr.
Dj CIELGW i OXFORD na poszwy w kraty czerwone bardzo trwałe po

1.000.00( 3,500.000 i J.200.000 mk. za metr
CZERWONE PŁÓTNO „Tyk“ na wsypy, nie przepuszczające pierzy po 

2,400.u)0. 2,POu.dOO i 3,800.000 mk. za metr.
CHI ST KI duże, zimowe, puszyste, w śliczne desenie w różnych kolorach po

24.500.000, '9,000.000 i 39,000.000 ink.
KOŁDRY watowe pokryte satyną w różnych kolorach na pierwszorzędnej 

białej wacie, spód na żyrarJowskiej wiktorji po 52,000.000 w wyższym gatunku 
po 67,00^.00(1 za sztukę.

Ku ŁDk Y tak zwane koce pluszowe I różnych kolorach i ślicznych dese­
niach po 29 50n.000, 38,000.000 i 49,000.000 mk.

Takież ciemne bez deseni do 12,500.000, 19.500.000 i 27,300.000 mk.
KOSZULE dzienne z kołnierzykami z francuskiego zefiru po 14,500.000 

i 19,500.000 za sztukę.
I.A l ESONY z żyrardowskiej dymki oc 7,500.000 i 8,000.000 za parę.
Wysyła ^ię pocztą za pebraniom (płac. się przy odbiorze). Za przesyłkę 

oblicza się podług taryfy pocztowej
UWAGA : przy zamówieniach na tę  tanią wysprzedaż resztek obowiązkowo jest 

załączyć przy zamówieniach następujący kupon.

KUPON NA TANIĄ SPRZEDAŻ RESZTEK IL SERJI 

w Warszaws. Spółce Manufakturowej Warszawa Jasna 18.
Czytelnik „Gońca Krakowskiego". Imię i nazwisko . .

Poczta . , • W ieś ■ • i *
Nr domu . , . Powiat . • .  . Ziemia » . .

Jesteśmy pewni, że Czytelnicy Gońca Kral owskiego otrzymawszy od nas 
1 :edną lub kilka resztek zostaną naszymi stałymi klijentami i będą niezawodnie 

żądać innych towarów. Zamówienia wraz dołączonym kuponem nadsyłać pod 
adresem :

„Warszawska Spółka Manufakturowa"
Warszawa, Jasna 18. Telefon 243-80.

UWAGA: W razie, gdy w ysłtny towar się nie spodoba, zamieniamy na 
inny lub zwracamy pieniądze natychmiast.

Zwracamy uwagę Śz. Czytelników, że popularność naszej Spółki w całym 
kraju otrzymaliśmy tylko dzięki wysyłaniu towarów pierwszorzędnej jakości 1

tZ  I M(
poszukuje 

ACM. G0NCA KRAKOWSKIEGO.

EDEIGDEIIeIGDIIhIOS
M A S Z Y N Y  do szycia znanej 

dobroci „Risprijckiej#*' 
H urtowo-D ttalicznie- Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 1.53. Zamawiać można 
listownie. 67
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Ceny wciąż idą w górę, podróż droga i uciążliwa, 
więc chcąc dać możność wszystkim skorzystać z na­
bycia z najtańszego źródła poirzebnych dla siebie 
towafów, posianowilem wysłać (każdemu p o c z t ą  
z a  z a l i c z k ą  nawet be*, zadatku, z wielkiego za­
padu znajdujących się u mnie na składzie r e s z t p k 
marerjalów najwyższych gatunków, nadających się 

na śliczne męskie ubrania:

CENNIK TOWARÓW
Gatunek t) z *  3 metry na ubrania Mk. 20 000.300

i)
3)
4)
5)

.  3 
„ 3
, 3 
.  3

30 000.000
40.000 100 
60.000.000
75000.000

ENIA Farbki do jaj wielkanocnych 
w 8 kolorach

polecam na obecny sezon.

Reklamow y karton zawiera 400 paczek. Plakaty do 
dyspozycji. Wysyłka odwrotna.

Fabryka chem.-techn prep.

DROBNE OGŁOSZENIA
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę dennbilizar.yjną. wy- , 
stawioną przez O. Z. U. Kraków, na nazwisko Józ&f 
Przado. 100

ZAJĘCIA na popołudniowe godzin” poszukuję w siziSlo 
technicznym lub manipulacyjnym. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. „Gońca Krak." pod . Inżynier' . 134

DWA POKOJE z kuchnią wynnimę wprost od właści­
cieli k r ‘olika. ni^doęndryrh warunkach. Oferty uprasza 
się nadsyłać pod „Dolary". 13*

Komplety podszewki pod ubranie 15 i 25 milj. Mk.
Również wysyłamy po najtańszych cenach labrycz 

nych:
PŁÓTNA białe i deseniowe oa bieliznę, pościel i po­

szewki po 2,000.000, 2,500.000 i 3,000.000 Mk. 
za metr.

TYK różowy lub czerwony na wsypy w najwyższym 
gatunku po 2,500.u00, 3, 4 i 5 milj. Mk. metr.

ZEFIR angielski na dzienne koszule w łzidne dese­
nie po 2,500.000 i 3 milj. metr.

PRZEŚCIERADŁA białe po 9, 10 i 12 milj. sztuka.
CAJGI nie do rozdarcia w noszeniu na ubrania mę­

skie, damskie i dziecinne, podwójnej szeroko­
ści po 5, 6, 7 i 8 milj. za metr.

K APY na łóżka w najpiękniejsze desenie i kolory 
po 8, 10 i 12 milj. sztuka.

OBRUSY kolorowe po 10, 12 i 15 milj. za sztukę.
NOWOŚĆ FROTE-EPONZ w śliczne desenie na ele­

ganckie damskie kostjum y i suknie na wiosnę 
i lato po 7, 8 i 10 milj. metr.

KORCTKI zdatne na praktyczne suknie i kos.jumy 
wiosenne po 4, 5, 6 i 8 miljonów za metr.

SZEWIOTY damskie w dobrym gatunku, podwójnej 
szerokości we wszystkich kolorach po 5, 6, 8 
i 10 mi'jonów za metr.

UWAGA: Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż 
jeżeli towar się nie spodoba, przyjmujemy ta­
kowy z powrotem i -zwracamy natychmiast pie­
niądze, ceny podane z zastrzeżeniem.

Przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie prosimy o ła­
skawe zwiedzenie naszego składu.

Zamówienia prosimy adresować:

SKŁAD FABRYCZNY M. BRYL
w Łodzi, ulica Piotrkowska 56 w podwórzu.

TOWARZYSTWO AKCYJNE

PRZEMYSŁU MASZYN BIUROWYCH
pragnie otworzyć fiiję w miejscu.

Panowie, mogący objąć k ierow niczo , zechcą złożyć 
oferty pod „0‘36“

Do Gerstmanns Annoncen-BUro, Berlin W. 9, Potsdi merstr. 4.
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